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Potworne zbrodnie faszystów greckich na wyspie Makronisos

Wstrząsający list
więźniów obozu śmierci

RZYM (PAP) Dotarł tu list otwarty więźniów obozu koncen Wybitnych uczonych i dzienni- 
tracyjnego na *vyspie Makronisos do demokratycznej opinii publics karzy, jak: Markenizisa. Halino- 
nei świata,

Zespół Państw. Teatru Nowego w Łodzi 
odznaczony „Sztandarem Pracy

Inauguracja 
Dni Filmów
Radzieckich

WARSZAWA (PAP). Z okazji 30- 
lecia kinematografii radzieckiej 
„Film Polski" organizuje „Dni Fil
mów Radzieckich", aby tą drogą za
poznać widza polskiego z rozwojem 
filmu, który stał się potężnym czyn
nikiem wychowania nowego człowie
ka, krzewienia i zwycięstwa moral
ności socjalistycznej.

Inauguracja „Dni Filmów Radziec
kich" odbyła się w kinie „Palla
dium" w Warszawie. Na uroczystość 
przybyli członkowie Rady Państwa, 
przedstawiciele Rządu z premierem 
Cyrankiewiczem na czele, przedsta
wiciele partii politycznych, związ
ków zawodowych i organizacji spo
łecznych. Obecny był również am
basador ZSRR — Lebiediew.

Przed pokazem filmu produkcji ra
dzieckiej pt. „Burza nad Azją" słowo 
wstępne wygłosił wiceminister kul
tury i sztuki — Włodzimierz So
korski.

Pierwszy w Polsce 
Robotniczo-Chłopski 
Dom Kultury

MOWY DWÓR (PAP). W Nowym 
Dworze na Żuławach odbyło się 
otwarcie pierwszego w Polsce — Ro
botniczo-Chłopskiego Domu Kultury. 
Nowa placówka, spełniająca ważną 
rolę w budownictwie i rozwoju kul
tury socjalistycznej w woj. gdańskim, 
jest wspólnym dziełem robotników 
i chłopów, którzy dzięki pomocy 
Państwa stworzyli promieniujący na 
eałą okolicę ośrodek artystyczny 
i społeczno-wychowawczy.

Otwarcia Domu Kultury w No
wym Dworze dokonał min. Stefan 
Dybowski.

Stałe pogłębianie się krysysu 
krajów kapitalistycznych 
Znamienne sprawozdanie ONZ 
o sytuacji gosp. świata w roku 1949

NOWY JORK (PAP). Sekretariat 111 proc. W Australii bezrobocie 
ONZ ogłosił sprawozdanie o sytuacji zwiększyło się dwukrotnie, w Belgii 
gospodarczej świata w roku 1949. ■ przeszło dwa razy, we Francji 2,6

Dane statystyczne, ogłoszone w razy, w Niemczech zachodnich prze- 
sprawozdaniu, świadczą o dalszym szło dwa razy, w Japonii 1,6 razy, 
pogłębieniu się kryzysu krajów kapi- ' w Szwajcarii 5,2 razy, w Holandii 
talistvcznych. Produkcja przemysło- 1,5 razy, w Finlandii 4,2 razy.
Z5|k«”V°«™in''MŚX'z'T™™dv IW" hezrabo-
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WARSZAWA (PAP). Ubezpiecza! 
nia Społeczna dysponuje w roku bie
żącym 5.712 miejscami w sanatoriach 
przeciwgruźliczych dla dorosłych
i 4.243 miejscami w sanatoriach dla 
dzieci. Przed rokiem ogólna liczba
miejsc w sanatoriach dla dorosłych
i dzieci nie przekraczała 2.900.

Ubezpieczeni dorośli kierowani są 
do sanatoriów przeciwgruźliczych 
na okres przynajmniej 2-miesięczny, 
dzieci — na okres nie krótszy niż
5 miesiące. Lekarze sanatoryjni mo
gą zadecydować o przedłużeniu le
czenia. W celu zapobieżenia wypad
kom niewykorzystania miejsc w sa
natoriach, chory, który otrzymał 
skierowanie a nie zgłosił się w sa
natorium w przepisanym terminie, 
traci swe miejsce na rzecz innego *- 
bezpieczo ego.

Żarów u.: robotnicy, jak pracownicy 
■myślowi kierowani są do sanato

szeroką skale zbrojenia w Stanach, ?łowych 1 rolnyc11-
Zjednoczonych i innych krajach kapi- Autorzy sprawozdania zmuszeni są 
talistvcznych nie zdołały powstrzy- przyznać, że w przeciwieństwie do 
mać spadku produkcji przemysłu krajów kapitalistycznych — sy- 
oiężkiego. | tuacja gospodarcza Związku Radziec-

Spadkowi produkcji towarzyszy ’ kiego i krajów demokracji ludowej 
wzrost bezrobocia. Sprawozdanie po- stale się poprawia, produkcja wzra- 
daje cyfry, z których wynika, że w sta, ceny towarów przemysłowych 
Stanach Zjednoczonych liczba całko- i rolnych obniżają się. W rezultacie 
wicie bezrobotnych powiększyła się w ciągu r. 1949 potencjał przemysło- 
w 1949 r. w porównaniu z rokiem po- wy ZSRR i krajów demokracji luao- 
przednim o 94,5 proc., a liczba częś- wej podniósł się przy równoczesnym 
Ótowo bezrobotnych zwiększyła się o wzroście wartości realnej płac. ,

. r_ ! Autorzy sprawozdania zmuszeni są 
talistvcznych nie zdołały powstrzy- przvznać. że w przeciwieństwie do 

. . -j- ‘ ........... . j - V-
j tuacja gospodarcza Związku Radziec- 

produkcji towarzyszy •• kiego i krajów demokracji ludowej

> gii. Kumeiiotisa i innycn ushu.p
W liście tym więźniowie piszą I się torturami zmusić do podpisa- 

in.: i nia deklaracji, zawierającej od-
„My. więźniowie wyspy Makro-1 szczepieństwo od wyznawanych 

nisos, wyczerpani i zamęczeni, 
my, którzy jesteśmy przedmiotem  ___________
największej w dziejach zbrodni radio i do wysiania listu do kapla 
piszemy do demokratów świata,1— -1------------- ----- •'—
choć list ten grozi nam śmiercią, 
Sądzimy, źe o wyspie Makroni
sos nic na świecie dotąd nie wia- _  
domo. Może przy pomocy niesły bozu został oprawca Miliadis. na
dlanego terroru i kłamstw inspi
rowanych rządowi greckiemu I 
przez anglo-amerykańskich impe 
rialistów, udało się ukryć przed 
opinią publhzną świata masową, 
fizyczną zagładę Greków-demo- 
kratów. Piszemy ten list, gdyż 
niebezpieczeństwo grożące nam. 
jest obecnie większe aniżeli kie
dykolwiek. Chociaż na forum 
ONZ i w międzynarodowej prasie 
demokratycznej protestuje się 
przeciwko krwawej orgii terroru 
w Grecji — rząd grecki stosuje 
terror na coraz to szerszą skalę".

List przytacza fakty, świadczą
ce o potwornych zbrodniach o- 
praweów monarcho-faszystow- 
skich na wyspie Makronisos.

Masakry są zjawiskiem codzien 
nym. W wyniku systematyczne
go bicia. 23-letni student. Minis 
Despididis, doznał wstrząsu móz
gu, stracił wzrok i zestal sparali
żowany. Później stanął przed są
dem i został skazany na śmierć. 
Do takiego samego stanu dopro
wadzono 30-letniego Manolisa Cri 
rasa.

Rekordowe zobowiązanie 
górnika Ciszaka 
6 tys. pracowników budowlanych odpowiedziało na apel Markiewkj

W dalszym ciągu rośnie fala I Do Zarządu Głównego Zw, Zaw.! zefa Ciszaka, i Stanisława Pray- 
asowo podejmowanych zobowią Budowlanych wpłynęło już 277 byłą z kop. „Bolesław Chrobry ,masowo podejmowanych zobowią 

zań produkcyjnych, które są odpo 
wiedzią na apel górnika Markiew 
ki i budowniczych stolicy — Mar 
kowa, Religi i Poreckiego.

orzez nich ideałów, do wygłosze
nia takiegoż przemówienia przez

na obozowego, zawierającego po
tępienie poglądów demokratycz
nych.
Od chwili, gdy naczelnikiem o-

Wybitnych uczonych i dzienni- 

gli. Rumeliotisa i innych usiłuje 
_ B_______ _______ ,__ _ __ .__ 1“ 
nia deklaracji, zawierającej od-

zespołowych meldunków o podję- j Jana Kroję z kop. „Biały Ka- 
.«--------- -- ------ -•-------- i-i. mjeń". Leona Wiśniewskiego z

kop. „Mieszko". Stanisława Ry
sia z elektrow. „Victoria"' i Borysa 
Głuszenkę z huty „Karol**. Wy
mienieni przodownicy zostali 
przez wicemin. Sz bańskiego u- 
dekorowani ordę :m „Sztandar 
Pracy** II klasy.

ciu długofalowego wspóizav*odnic 
twa. Łącznie z indywidualnymi zo 
bowiązaniami odpowiedziało na a 
pel Religi, Markowa. Poreckiego 
około 6 tys. pracowników budow
nictwa.

Na uroczystości dekorowania 
orderem „Sztandaru Pracy" przo
dujących górników zagłębia wał
brzyskiego.. słynny przodownik 
pracy z DZPW czołowy rębacz 
kop, „Bolesław Chrobry"' — Józef 
Ciszak zobowiązał się swoją rocz
ną normę wydobycia wykonać de 
dnia 15 maja br.

W odświętnie udekorowanej 
czerwienią i barwami górniczymi 
świetlicy DZPW, szczelnie wypeł
niający salę górnicy wałbrzyscy 
owacyjnie witali wiceministra 
górnictwa i energetyki — inż. 
Szczepańskiego, sekretarza KW 
PZPR — Marca i 6 czołowych 
przodowników pracy DZPW: Jó- 

Rozpędzenie

do-
zebrania

GENEWA (PAP) 1 Paryża 
noszą ,że grupka trockistowska w 
Nancy usiłowała zorganizować ze
branie na które zaprosiła przed
stawicieli ambasady titowskiej w 
Paryżu. Na zebranie przybyli licz 
nie oburzeni robotnicy z całego 
miasta, którzy wznosząc okrzyki: 
„Precz aę zbrodniarzem Tiśo" — 
przepędzili trockłstoWK

Liczba miejsc
w sanatoriach przeciwgruźliczych 
znacznie wzrosła

Donosiliśmy już kilkakrotnie o 
'oielkim sukcesie artystycznym 
‘ańslmoroego Teatru Nowego, od

niesionym na scenach Łodzi i W ar - 
szanty wystawieniem sztuki Tysz
ka Kani pt. „Brygada szlifierza 
Kachana" Cały zespól tego młode
go teatru odznaczony zoslai ordę-' 
rem „Sztandar Pracy" i otrzymał 
nagrodę w wysokości miliona zł. 
Indywidualnie Złotym KrzyżemZa- 
■tugi udekorowany został wielki 
irtysta dramatyczny Teatru Nowe
go — Józef Pilarski, którego kre- 
icja w tej sztuce fKarhan - ojciec) 
->yła przykładem wielkiego kunsztu 
iktorskiego seniora tego zespołu.

Na zdjęciu: zespół Państw. Te- 
dru Nowego w czasie uroczystości 
lekorowania orderem „Sztandar 
Pracy" U klasy w sali gotyckiej 
Muzeum Narodowego w Warsza
wie

Poniżej: Stanisław Łapiński, Jó
zef Pilarski i Jan Zieliński w sztu
ce „Brygada szlifierza Karhana" 
Foto — Film Polski i M. Frankfurt.

Policja francuska

do obrońców pokojn
GENEWA (PAP) Z Paryża do. 

n >szą. że policja francuska użyła 
broni palnej przeciwko 2 człon
kom Unii Republikańskiej Mło
dzieży Francuskiej, którzy rozle
piali w Mont-reuil afisze propa
gandowe przeciwko wojnie w 
Vietnamie. Obaj młodzieńcy, któ
rzy cudem uniknęli śmierci, zostą 
li aresztowani i ciężko pobiel 
przez policje.

rium przeciwgruźliczego przez właś
ciwą terenową ubezpieczalnię.

Przed 52 rocznicą 
powstania
Arm i Radzieckiej

WARSZAWA (PAP). W dn. 25 bm. 
przypada 52 rocznica powstania 
Armii Radzieckiej. Tow. Przyjaciół 
Żołnierza razem z Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej organizuje z tej 
okazji wieczornice i gawędy, na któ
rych ludność miast i wsi Polski za
pozna się bliżej z dziejami i czynami 
Armii Radzieckiej. Młodzeż urządza 
imprezy okolicznościowe w zakła
dach pracy i szkołach.

Centralna uroczystość odbędzie sftL 
w War zawie 22 bm. w Teatrze Poa 
skim.
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List otwarty
General i ssr musu Stali na 
i mnych czołowych kandydatów 
do Rady Najwyższej ZSRR

a Jj°?KWA JP^PL"7 Agene)* TASS opublikowała nsstępujęey list otwarty Andrejewa, Berii, Budiennego, Bulganina, Woros żyłowa, Kaganowicza, Kosy
gina. Malenkowa, Mikojana, Miehajłowa, Mołotowa, Ponomarenki, STALINA, 
Susłowa. Cnruszczewa, Szwernika i Szkiriatowa do okręgowych komisji wybor
czych Związku Radzieckiego:

W 4-tą rocznicę 
ORMO

Pozdrowienia 
dla związkowców 
polskich

WARSZAWA (PAP) Central
na Rada Z w. Zaw. otrzymała pi
enia od Krajowej Federacji Gór
ników Francuskich i od Federa
cji Spożywców Francuskich, któ 
re stanowią odpowiedź na rezo
lucje _ protestacyjne robotników 
polskich, potępiające terror władz 
francuskich w stosunku do Pola
ków zamieszkałych we Francji. 
Pisma podkreślają, źe francuscy 
związkowcy całkowicie zgadzają 
sie z podjętymi przez związkow
ców polskich protestami.

Wdrząsający liii

♦ c d zestr 1
stąpiło dalsze wzmożenie tortur. 
W obozie znajduia sie tacy wię
źniowie. jak: Tatakis Dim. który 
jest bez przerwy torturowany od 
listopada 1948 r„ Krikos Dim i 
Visarion Sbonias, którzy są tor
turowani od czerwca 1948 r. oraz 
inni. Od cze.wca 1949 r. w obozie 
najdują sio również małoletni 

Więźniowie od 16 lat.
W październiku 1949 r. więźniów 

przekazano do dyspozycji mini
sterstwa wojny, celem „wycho
wania ich w di.chu obywatelskim" 
Po pierwszej lekcji „wychowania 
obywatelskiego*" 75 osób postra
dało zmysły. 6 osób zmarło na 
miejscu. „Szkolenie obywatelskie" 
tego typu przechodzili więźnio
wie w grupach po 700 lub 800 lu
dzi.

Kończąc swój list, więźniowie 
wyspy Makronisos niszą:

„Wiemy, że demokratyczna opi
nia świata stanowi notege- Dlate
go prosimy o pomoc. Niechaj 
przyjedzie tu do nas delegacja z 
ramienia Rady Ekonomiczno-Spo 
lecznej ONZ. gdzie tak często roz 
prawia sie na temat praw człowie 
Jta i obywatela. Niechaj delegacja 
ta zwiedzi również szpitale dla 
Ssychicznie chorych w Atenach.

'iechai zwiedzi wiezienia, a zwła 
szcza cele śmierci. Niechaj poroz
mawia z krewnymi zamordowa
nych. Tylko wtedy'zdoła świat 
dr wiedzieć sie całej nraw’y.

My niie| podpisani — otrzymaliśmy 
każdy z osobna depesze od rozmaitych 
fabryk, kołchozów i narad przedwybor
czych wyborców rozmaitych okręgów, 
zawiadamiające o wysunięciu nas jako 
kandydatów do Rady Najwyższej ZSRR 
w całym szeregu okręgów wyborczych.

Wyrażamy towarzyszom — wybor
com, którzy wysunęli nasze kandydatury 
głęboką wdzięczność za okazane nam 
zaufanie.

Uważamy jednak za rzecz konieczną 
oświadczyć, że wobec tego, że zgodnie 
z ustawą każdy z nas może kandydo
wać tylko w jednym okręgu wybor
czym, my, jako komuniści i członko
wie KC WKP(b) zwróciliśmy się do KC 
WKP (b) o udzielenie dyrektyw.

KC WKP(b) polecił nam kandydować 
w następujących okręgach wyborczych, 
przy równoczesnym wycofaniu kandyda 
tur z innych okręgów: Andrejew — do 
Rady Związku — aszchabadzki okr. 
wyborczy (Turkmeńska SRR). Beria — 
do Rady Związku — stalinowski okr. 
wyborczy w Tbilisi (Gruzińska SRR). Bu- 
dienny — do Rady Związku — szepie- 
towski okr. wyborczy (Ukraińska SRR). 
Bulganin — do Rady Narodowości — 
moskiewski miejski okr. wyborczy (Mo
skwa). Woroszyłow — do Rady Związku 
— miński miejski okr. wyborczy (Bia
łoruska SRR). Kaganowicz — do Rady 
Związku — leninowski okr. wyborczy w 
Taszkiencie (Uzbecka SRR). Kosygin — 
do Rady Narodowości — Iwanowski 
okr. wyborczy. Malenkow — do Rady 
Związku — leninowski okr. wyborczy w 
Moskwie. Mfkojan — do Rady Narodo 
wości — stalinowski okr. wyborczy w 
Jerewanie — Ormiańska SRR). Michai
łów — do Rady Narodowości — sła- 
wropolski okr. wyborczy. Mołotow — 
do Rady Związku — mołofowowskl okr. 
wyborczy w Moskwie. Panomarenko — 
do Rady Związku — miński wiejski okr. 
wyborczy (Białoruska SRR). STALIN — 
do Rady Związku — stalinowski okr. 
wyborczy w Moskwie. Susłow — do 
Rady Związku — leninowski okr. wy
borczy w Saratowie. Chruszczew — 
do Rady Związku — kalinowski okr. 
wyborczy w Moskwie. Szwemik — do 
Rady Narodowości — swierdłowski okr. 
wyborczy. Szkirlatow — do Rady Na
rodowości — tulsko-riazański okr. wy
borczy.

Przyjęliśmy do wykonania powyższą 
dyrektywę KC WKP (b). Prosimy od
powiednie komisje wyborcze o przyję
cie do wiadomości niniejszego oświad
czenia i traktowanie go jako doku
mentu rejestracyjnego kandydatów.

Przed 4 laty powołano do życia 
Ochotniczą Rezerwę Milicji Oby
watelskiej. Zadaniem jej jest współ 
działanie z organami bezpieczeń
stwa celem zapewnienia ładu I po 
rządku publicznego w kraju. O. R. 
M. O. jako organizacja ochotni
cza jest konkretnym wyrazem 
sprawowania władzy w kraju przez 
szerokie rzesze ludu, przez masy 
pracujące.

ORMO w ciągu tych 4 lat zdała 
swój egzamin z wyróżnieniem Nie 
sposób wyliczyć na tym miejscu 
wszystkich zasług tej organizacji 
na wszystkich polach rozległej 
służby ORMO. Poważne są jej o- 
sięgnięcia nie tylko na odcinku 
strzeżenia zdobyczy społecznych, 
na odcinku zapewnienia krajowi 
bezpieczeństwa i pokoju. Wielkie 
są jej osiągnięcia również na polu 
kultury, oświaty i sportu. Na o- 
sobne podkreślenie zasługują za
cieśniające się więzy ORMO z O- 
chotniczymi Strażami Pożarnymi. 
Każdy alarm dla straży jest rów
nież alarmem dla ORMO-wców.

Szeregi ORMO rekrutują się z 
ludzi pracy miasta i wsi. ORMO- 
wcy związani są z ludem i pracują 
dla ludu.

Okazać ORMO . wcom swą 
wdzięczność może każdy przez 
wstąpienie do T-wa Przyjaciół 
ORMO.

W obronie usuniętych kapłanów 
wystąpili parafianie Wudzynia i Dobrcza 
Potępienie stanowiska ks. biskupa Kowalskiego

W związku z odwołaniem przez1 krzywda. Stanowczo żądamy powro- 
Kurię Biskupią w Pelplinie probosz-' tu ks. Czepka do naszej parafii. Pro

testujemy przeciwko oburzającym 
praktykom ks. biskupa Kowalskiego."

W zebraniu parafialnym w Dobr
czu uczestniczyło ponad 200 pa
rafian. W dyskusji zebrani stwier
dzili jednogłośnie, że ks. Bartla — 
proboszcza parafii, spotkała krzyw
dząca, niezasłużona i niczym nie uza
sadniona kara za to, że swą działal
ność duszpasterską opierał zawsze na 
właściwej, patriotycznej postawie.

W powziętej i podpisanej przez 
wszystkich uczestników rezolucji 
m. in. czytamy:

„Ks. Bartel, jako kapłan-Polak, 
włączył się całą duszą w nurt istot
nych, społecznych, polskich zagad
nień, pragnąc z całego serca dobro
bytu i szczęścia dla wszystkich bied
nych, nieszczęśliwych starców i ka
lek. Dlatego takim oburzeniem i bó
lem napełniło się jego szlachetne ser
ce na wieść o nadużyciach w daw
nym kierownictwie charytatywnego 
zrzeszenia „Caritas". Żądamy kate
gorycznie powrotu ks. Bartla na sta
nowisko proboszcza naszej parafii. 
Chcemy, ażeby nadal rozwijał on 
wśród nas swoją owocną działalność 
ku chwale Boga i Ojczyzny."

czów: ks Bartla z Dobrcza i ks. 
Czepka z Wudzynia, w szeregu gmin 
kościelnych odbyły się przy licznym 
udziale parafian i działaczy katolic
kich zebrania, na których wierni po
tępili stanowisko ks. biskupa Kowal
skiego, domagając się powrotu odwo
łanych proboszczów do ich parafii.

Na konferencji parafialnej w Wu- 
dzyniu, na której obecnych było po
nad 150 osób, uczestniczył również 
następca odwołanego ks. proboszcza 
Czepka — ks. Fr. Hintz.

W ożywionej dyskusji zabierało 
głos wielu mówców, którzy z oburze
niem wyrazili się o decyzji ks. bisku
pa Kowalskiego w stosunku do księ 
dza-patrioty.

W podjętej i podpisanej przez 
wszystkich uczestników konferencji 
rezolucji czytamy m. in.:

„My, parafianie gminy kościelnej 
Wudzyn, protestujemy przeciwko re
presjom, zastosowanym przez ks. bi
skupa Kowalskiego wobec popularne
go i kochanego proboszcza naszej pa
rafii ks Czepka. Ks. Czepek zawsze 
sprzeciwiał się polityce tej części hie
rarchii kościelnej, która prowadzona 
przesądami stanowymi, wrogo jest 
nastawiona do Polski Ludowej, któ
ra nie może i nie chce pogodzić się 
z istniejącą rzeczywistością i z no
wymi stosunkami społecznymi. Nie 
dopuścimy do tego, aby księdzu 
Czepkowi stała się jakakolwiek

aa budowę mieszkań 
dla robotników

Proces anglosaskiego wywiadu w Budapeszcie

Szpiegostwo i sabotaż
Rola koncernu „Standard"

BUDAPESZT (PAP). W dalszym cię-1 centrali szpiegowskiej w Wiedniu, w 
gu rozprawy szpiegów w Budapeszcie szczególności przesyłał Je przez aftache 
zeznawał oskarżony Edgar Sanders. 'gospodarczego USA w Budapeszcie

Z zeznań obywatela brytyjskiego Smitha, attache wojskowego Foyie i 
Edgara Sandersa wynika, że jeszcze w przez pułkownika Kofta. Dywersyjna 
maju 1940 roku przeszedł on w Wel- działalność oskarżonego jak sam 
klej Brytanii specjalne wyszkolenie slwierdza — miała na celu zahamo- 
szpiegowskie. Działalność szpiegowska wanie i spowodowanie spadku pro- 
uprawiał kolejno w Egipcie, we Wio- dukcil.
szech i w Austrii. Głównym zadaniem Vogeler oświadczył, że z reguły w 
Sandersa na Węgrzech było szpiego-। każdym poselstwie St Zjedn w kra- 
słw® wojskowe. j jach demokracji ludowej jeden z dy-

Sanders znalazł się również w służ- , plomatów, pozostający na stanowisku 
bie wywiadu amerykańskiego, z którym ; II sekretarza lub innym pracował dla 
współpracował za pośrednictwem Vo- centrum szpiegowskiego (GDI). Koń- 
gelera. Na zapytanie przewodniczące-1 czac swe zeznania Voneler oświad- 
go oskarżony wyjaśnia, źe służył dwom czył, że „niezmiernie żałuje, iż upra- 
wywiadom, ponieważ „oba zmierzały | wiał akcję sabotażowa przeciwko wę
do jednego celu'". gierskiej demokracji ludowej" j prosi

Oskarżony Vogeler przyznał, że o- o Jak najłagodniejsze potraktowanie.
pracowane przez siebie meldunki 
szpiegowskie przesyłał za pośrednie*
twem poselstwa USA do amerykańskie.

W dalszym ciągu sad przesłuchał o- 
skarźonego Kelemena Domokosa, klóry
przyznał się całkowicie do winy.

WARSZAWA (PAP). Centralny Za
rząd Przemysłu Motoryzacyjnego w 
roku bież, otrzymał 1.343 mil. zł, 
przeznaczonych na budownictwo mie 
szkaniowe dla robotników. Ponadto 
przyznano CZPMotoryzacyjnego dal
sze 100 mil. zł, które użyte zostaną 
na budowę jedno- i dwurodzinnych 
domków dla przodowników pracy.

Plamy 
na słońcu 
zapowiedzią burz 
magnetycznych

POZNAN (PAP) Obserwato
rium UP w Poznaniu komuniku
je, że na słońcu widoczne są licz
ne grupy nlam. Największe z nich 
w liczbie 6 są dobrze dostrzegalne 
nrzy nomoey lornetki teatralnej 
(przy użyciu ciemnego szkła dla 
ochrony oczu), a największa pół
nocna plama jest nawet dostrze
galna gołym okiem. W związku z 
tymi plamami można sie spodzie
wać w najbliższych dniach takich 
zjawisk, jak — burze magnetycz
ne i zorze polarne.

122
Szła wolno, myśląc o Piotrze. Czuła niepokój. Jakim 

go zastanie? Jak ją przyjmie? Różne nierozsądne myśli 
kłębiły się w mózgu. Czy zrobiła coś złego, czy jej nagły 
wyjazd był przestępstwem?

_ Nie _ szeptała — przecież byłam u Kalickich, 
przecież Piotr nic mi nie może zarzucić...

Przed drzwiami zatrzymała sie na chwile, raz jeszcze 
postanawiając sobie, że nie bedzie Piotra przepraszać, 
lecz wejdzie normalnie zwyczajnie, tak, jakb> w ogóle 
nie było tego wyjazdu.

Zapukała. Raz, potem drugi.
Spoza drzwi dobiegi odgłos kroków.
— Piotr... — poznała od razu. — Jest w domu.„
Szczeknął klucz w zamku i zobaczyła twarz męża. 

Nie było w niej radości. Wyraz jakiegoś gorzkiego 
smutku widniał na twarzy Piotra, w kącikach warg 
przyczaiło sie zmęczenie.

__ O, Joanna!... — powiedział cicho i szerzej otworzył 
drzwi. W oezach zapaliły mu sie migotliwe ogniki, ale 
już po ułamku sekundy zgasły.

Rozbierała sie w milczeniu. Stał w drzwiach, prowa
dzących do pokoju i przypatrywał sie jej uważnie.

— Prosto z pociągu idziesz? — zapytał wreszcie.
Skinęła głową.
— Tak. dopiero teraz przyjechałam...
Powiedziała to tak suchym i obcym tonem głosu, że 

Piotr bez słowa wycofa) się do jadalni.
Kiedy i ona tam się znalazła, siedział już przy stole 

i pracował. Sporządzą! jakieś wykresy, których sensu 
i treści nigdy nie mogła zrozumieć.

Zajrzała do sypialnego, zlustrowała wzrokiem mie
szkanie i usiadła w fotelu. Dni, które upłynęły nie wpro
wadziły tu żadnych zmian. Te same meble, te same 
ściany, O tym, że była nieobecna przez pewien czas 
świadczyły jedynie warstwy kurzu, pokrywające sprzęty 
i zwiędnięte kwiaty w wazonie.

Nawetnie poniósł głowy. Przyglądała mu się uważ
nie, myśląc, że oto wybrał najgorszą i najbardziej przy
krą metodę — metodę milczenia.

— Piotrze — przerwała wreszcie ciszę — czy masz 
do mnie żal?

Odłożył trzymany w dłoni ołówek. Spojrzał na nią, 
a w spojrzeniu tym wyczytała wszystko i zorientowała 
się od razu: daremne by.’y jej obawy, Piotr nie zmieni 
się nigdy...

— Nie, Joanno — powiedział powoli — żalu do cie
bie nie mam, jesteś przecież kobietą dorosłą i zrobiłaś, 
to, co uważałaś za stosowne. Przykro mi tylko...

— Czemu, Piotrze?
Uśmiechnął się gorzkim, smutnym uśmiechem.
— Pytasz czemu. Dlatego ni przykro, że nie powie

działaś mi o tym, że postawiłaś mnie przed faktem do
konanym, że po prostu... ucieklaś! Ucieklaś ode mnie, 
Joanno!

Głos mu stwardniał, przybrał na sile i ostrości.
— Wcale od ciebie nie ucieklam — wyjaśniła spokoj

nie, czując jednak, że anów powraca do niej lęk — 
prawda, że wryjeeha!am nieoczekiwanie, ale znasz mnie 
przecież i wiesz, że potrafię być czasami nieobliczalna. 
Ale możesz mi wierzyć, źe nie chciałam ci zrobić przy
krości i że... — zawahiła ’ię na krótką chwilę — i źe 
żałowałam swego postępku!

Opuścił głowę nad rozłożonymi na stole papierami. 
Począł je przeglądać .z udaną uwagą.

— Wiesz także, gdzie byłam — ciągnęła — byłam 
u Kalickich. Przyjęli mnie bardzo serdecznie i prosili, 

bym pozdrowiła cię od nich. Ponadto, Piotrze, pozwo
liłam sobie zaprosić ich do nas...

Milczał ciągle. Zdetonowało ją to jego milczenie, spe
szyło. Straciła wątek myśli i przerw ła.

Przez długi moment trwała w pokoju cisza. Przera
źliwa, dzwoniąca w uszach cisza. Mąciły ją jedynie 
szelest papieru i przytłumione odgłosy tramwajowych 
dzwonków, dobiegające z ulicy.

Wreszcie wstała. Wolno podeszła do Piotra i stanęła 
za nim. Spostrzegł to od razu. Poruszył niespokojnie 
głową, ale wzroku nie oderwał od przeglądanych wy
kresów.

— Piotrze... — powiedziała cicho i pieszczotliwym 
ruchem pogładziła go po '..losach. — Czy gniewasz się 
na mnie jeszcze, kochany?

Obrócił się i spojrzał a, nią wzrokiem, który powie
dział jej wszystko.

Wtedy pochyliła się nad nim i przywarła wargami 
do jego ust, suchych i gorących ust jej męża, jedynego 
człowieka, którego naprawdę kochała.

I wówczas, w tej krótkiej chwili pojednania zrozu
miała, że daremnym był jej lęk, ’ Piotr nic się nie 
zmienił, że jest taki sam. jak wtedy, w pierwszych ty
godniach po jej powrocie. Zrozumiała, że jej przebaczył. 
Dlatego też zrobiło się jej przykro. Poczuła coś w ro
dzaju wyrzutów sumienia Czy postępowanie jej było 
całkowicie w porządku? Czj była w stosunku do Piotra 
uczciwą? Zupełnie uczciwą?

Zatrzymali się w hotelu „Pod Orłem". Zajęli dwa, 
sąsiadujące ze so<gą pokoje. Kamil Osten zameldował 
się. jako handlowiec, przybyły do Bydgoszczy w spra
wach związanych ze sfinalizowaniem pewnej poważnej 
transakcji, Filip Hartmann, jako urzędnik jednej z firm 
budowlanych z Wybrzeża, również delegowany służbo
wo. Wyposażony był w papiery i dokumenty, potwier
dzające w pełni powyższe dane. Oczywiście papiery te 
opiewały na inne nazwisko. Według nieh Filip HarU 
mann nazywał się Filipem Szarzyńskim.



Nr 53 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

/ties reporterskim

MŁODZI I STARZY 
na ławie szkolnej

f Łódź, to lutym
PPB ZŁ prowadzi obecnie — jak już pisaliśmy — masowe szkolenie, 

które ma dostarczyć naszemu przemysłowi budowlanemu, nowych, świa
domych swego zadania, pracowników. Chcąc przekonać się naocznie, 
jak szkolenie to wygląda, postanowiliśmy zwiedzić kilka kursów.
MŁODZI I STARZY NA ŁAWIE 

SZKOLNEJ
Jest godz. 15. W sali wykładowej 

nr 12 „Ogniska" pusto. Tylko w 
kilku ławkach widzimy siedzących 
chłopców. Czy może przerwa między 
jednym wykładem a drugim? Klasa 
zaludnia się jednak w przeciągu 
kilku dalszych minut, a punktualnie 
o godz. 15.10 są już wszyscy. Prze
szło 30. Jest również wykładowca 
inż. Biegała. Zaczyna się lekcja. 
Jaki przedmiot? — pytamy. Czyta
nie rysunku.

— „Teraz pokaźę wam, w jaki spo
sób znaczy się na rysunku schema
tycznym rurociągi"... brzmi pierwsze 
zdanie wykładowcy. Potem nastę
pują dalsze zdania, a na tablicy po- 
wstaje odpowiedni rysunek. Kursan
ci słuchają pilnie, notują skrzętnie w 
zeszytach, przerysowują dokładnie z 
tablicy.

— „A co to jest skala, chłopcy?" — 
pada pytanie wykładowcy. Kilka rąk 
w górze i jedna poprawna odpowiedź 
wskazanego. Wyczuwa się, że mło
dzi ludzie przykładają się do nauki,

z uko^
Amerykański 

styl życia
B. min. spraw wewnętrznych 

USA Harold Ickes ogłosił w piś
mie „New Republic" artykuł, za
wierający charakterystyczny 
obrazek z tzw. „amerykańskiego 
stylu życia". Artykuł ten zaj
muje się aferami kryminalnymi 
w łonie Kongresu.

Przede wszystkim autor przy
pomina aferę Johna Parnella 
Thomasa, który w swoim czasie 
zyskał sobie smutną sławę jako 
przewodniczący „komisji do ba
dania działalności antyamery- 
kańskiej". Okazało się — jak 
zresztą pisała już o- tym prasa 
światowa — że Thomas nie ogra
niczał się do tej „pracy" poli
tycznej, lecz pamiętał dobrze o 
swojej kieszeni. Wystawiał on 
mianowicie fałszywe listy płac, 
na które wpisywał swych krew
nych jako rzekomych urzędni
ków państwowych i zagarniał 
otrzymywane z tego tytułu pie
niądze. Gdy skandal przybrał 
tak wielkie rozmiary, że Thoma
sa musiano pociągnąć do odpo
wiedzialności sądowej, sąd po
czytał mu za „okoliczność łago
dzącą" jego „zasługi" w charak
terze przewodniczącego komisji 
do badania działalności anty- 
amery kańskiej. Zamiast prze
widzianych ustawą 32 lat wię
zienia i 40 tysięcy dolarów 
grzywny, Thomas skazany zo
stał na 6 miesięcy więzienia i 10 
tysięcy dolarów grzywny.

Wypadek Thomasa nie był od
osobniony. Mer Bostonu James 
Carley również dopuścił się o- 
szustw w okresie posłowania do 
Kongresu. Sąd i tym razem był 
bardzo pobłażliwy wymierzając 
mu zamiast ustawowych 47 lat 
więzienia i 19 tysięcy dolarów 
grzywny, zaledwie 5 miesięcy 
więzienia. Charakterystyczne jest 
że nawet przebywając w więzie
niu Carley otrzymywał pensję 
poselską.

Inny członek Kongresu Andrew 
May, były przewodniczący komi
sji wojskowej Izby Reprezentan
tów brał łapówki, które w ogól
nej sumie wyniosły 54 tysiące do
larów. May został skazany za
ledwie na 2 lata więzienia, przy 
czym, jakkolwiek wyrok wyda
no już w 1947 r., zaczął odbywać 
karę dopiero w grudniu 1949 r. 
Harold Ickes przepowiada, że 
wkrótce May zostanie wypusz
czony na wolność.

Przykłady te — pisze na za
kończenie Harold Ickes — dowo
dzą, że jeżeli człowiek chce przy
właszczyć sobie cudze pieniądze 
lub brać łapówki, uczyni rozsąd
nie jeżeli najpierw wystara się 
o wybranie do Kongresu. 

że chłoną chciwie każde słowo i że 
to słowo przyswajają sobie. Dzięki 
temu rozumieją przedmiot. Ale nie 
tylko młodzi. W ławkach siedzą 
również starsi, dla których na naukę 
nie jest za późno. Spracowane ręce 
z wielką starannością operują ołów
kiem. Warto popracować! Po skoń
czonym bowiem kursie wszyscy ab
solwenci będą wyszkoloną pomocą 
monterską.

Inż. Biegała jest zadowolony z po
stępów swych uczniów i ma nadzie
ję, że wszyscy zdadzą egzamin. Ży
czy im tego również w ciepłych sło
wach wizytujący właśnie kurs dele
gat Min. Budownictwa inż. Szymbor
ski.

’ KLASA NA BALKONIE SALI 
TEATRALNEJ v

W gmachu Teatru Nowego przy ul. 
Daszyńskiego odbywają się jedno
cześnie 3 kursy obsługi sprzętu ma
szyn budowlanych. Na każdym kur
sie jest około 40 słuchaczów. Na jed
nym kursie uczą się... same kobiety.

Niestety przychodzimy za późno. 
Właśnie przed chwilą wykłady skoń
czyły się. Słuchaczki i słuchacze 
wychodzą na ulicę. Pod pachą ze
szyty, twarze zadowolone, roześmia
ne. Ostatni wychodzi kierownik 
szkolenia p. Chęciński. Żałuje bar-. „ „. , • , . r>
dzo, że nie przyszliśmy wcześniej i powiedzi są jasne, krótkie, proste. Po 
nie zdążyliśmy na wykłady. Z en-1 podniesieniu swych kwalifikacji bę- 
tuzjazmem opowiada nam o kursach, 
które dopiero kilka dni temu zostały

Katowice dziś i jutro
Wywiad z prezydentem miasta mgr. Willnerem

Katowice, w lutym.
Specjalny wysłannik naszego pi

sma, przebywając na Śląsku zwrócił 
się do prezydenta miasta Katowic mgr 
Aleksandra Willnera z proKbąi o u- 
dzielenie odpowiedzi na kilka pytań, 
dotyczących stolicy Śląska, a intere
sujących zapewne szerokie rzesze 
społeczeństwa.

— Jakie są perspektywy rozwojo
we Katowic!

— A więc przede wszystkim — za
czyna prez. Willner — trzeba stwier
dzić, te Katowice stają się coraz waż
niejszym ośrodkiem administracji go
spodarczej. Mieszczą się tu siedziby 
różnorodnych urzędów państwowych, 
przedsiębiorstw, instytucji i zakładów. 
W przyszłości Katowice będąi mia
stem urzędów, biur i szkół, będą, mia
stem pracy.

— podobno Katowice zaludnione sq 
przez najwyższy w kraju odsetek lud. 
ności pracującej!

— Tak jest. Liczba zorganizowa
nych w Zw. Zaw. mieszkańców wy
nosiła na koniec 1948 r. 111.841. Po
nadto Katowice to najpoważniejszy 
ośrodek szkolenia ogólnego, a zwła
szcza zawodowego. ,

— A kwestie mieszkaniowe!
— Na tym odcinku sytuacja jest 

bardzo trudna. Nie ma gdzie budo
wać. Sprawa ta Kctóle związana jest 
z koniecznością przyzwyczajenia spo-

mb

Stuletni 
staruszek 
w Grudziądzu

GRUDZIĄDZ (m). Najstarszym
szkańcem w Grudziądzu jest rencista 
Józef Trepkowski, który w dniu 21 lu
tego br. kończy 100 lat życia; żona 
jego liczy lat 91. Sędziwy jubilat po
chodzi z Dębowej tąki pod Wąbrzeź
nem. Życie jego było jednym pasmem 
ciężkiej pracy, tułaczki po folwarkach, 
przypadek bowiem chciał, że majątki 
w których Trepkowski kolejno praco
wał, przechodziły na własność osławio
nej pruskiej komisji kolonizacyjnej, 
która, nie zważając na łzy i lamenty, 
jak się żali staruszka Trepkowska, 
eksmitowała polskie rodziny. W końcu 
T. osiadł, mając lat 70, jako robotnik 
dominialny na majątku w Pokrzywnie 
pod Grudziądzem.

Mimo podeszłego wieku T. jest bar
dzo jeszcze przytomny I ma dobrą pa 
mięć. Z 10 dzieci staruszków pozosta
ło jeszcze tylko 4 przy życiu; dalsze 
pokolenie składa się z 15 wnuków i 
9 prawnuków. Staruszkowie żyłą wraz 
z córką i jej 5 dzieci (mąż jej umarł 
w kilka dni po powrocie z niewoli) w 
skromnych warunkach.

uruchomione. 100 proc, frekwencja 
na kursach to najlepszy dowód, że 
słuchacze rozumieją ważność nauki 
i przykładają się do niej. Wyniki 
będą napewno dobre. Kierownik po
kazuje nam sale wykładowe. Uderza 
czystość, porządeĄ i miłe ciepło. Jed
nemu z kursów służy za klasę... bal
kon teatru. Ale i tu jest wygodnie 
i jasno.

Żegnamy się z młodym pełnym 
entuzjazmu, zapału i energii kierow
nikiem szkolenia przyrzekając mu, 
że jeszcze kiedyś tu wstąpimy.

Napewno!

ENTUZJAZM, ZAPAŁ, ENERGIA...
Jesteśmy na kursie murarskim. 

Wykład prowadzi inż. Zarzycki z 
PPB. Na 40 zapisanych uczniów — 
34 obecnych. Prawie wszyscy nie
obecni są jednak usprawiedliwieni. 
Na tablicy dość skomplikowany ry
sunek z podpisem „izolowanie bu
dynku na gruncie bardzo wilgotnym" 
Właśnie odbywa się wykład z zakre
su technologii wykonawstwa zawo
dowego. Oglądamy zeszyty słucha
czów. Niektóre z nich uderzają sta
rannością wykonanych rysunków, 
wykresów i opisów. Wyróżnia się 
przede wszystkim zeszyt p. Leszka 
Jędrzejczaka. Jesteśmy pewni, że 
ten słuchacz nie poprzestanie na o- 
becnym kursie i będzie się dokształ
cał na dalszych o wyższym pozio
mie.

Rzucamy pytanie do słuchaczów, 
dlaczego zgłosili się na kurs. Od-

(Ciąg dalszy na stronie 6)

Mgr Willner 
prezydent Katowic.

Jeczeństwa do faktu, że.w Katowicach 
tylko pracuje się, a mieszka poza 
miastem, wśród zieleni, ogródków 
i lasów. Jedynie ta ,.przeprowadzka'* 
mieszkańców Katowic poza teren 
miasta, może w sposób radykalny roz
wiązać problem mieszkaniowy. Wszy
stkie inne sposoby dadzą rozwiązanie 
połowiczne.

— Jakie poważne inwestycje miej
skie przewidywane są w najbliższej 
przyszłości!

— Na plan pierwszy wybija się 
przygotowywana przez miasto budowa 
„katowickiej trasy W—Z", oraz trasy 
„Północ - Południe*'. Zadaniem tych 
arterii będzie skierowanie ruchu prze
lotowego poza właściwy teren miasta, 
a co za tym idzie — odciążenie na
szych zatłoczonych obecnie ulic. Po
nadto, bardzo poważną inwestycją 
będzie budowa osiedla uniwersytec
kiego w Ligocie. Znajdzie się tam 
odpowiednio rozbudowana Państw. 
Wylższa Szkoła Administracji Gospo
darczej, nowoczesne szpitale, oraz 
gmachy użyteczności publicznej. Z 
prac, które obecnie trwając na uwagę 
zasługuje budowa osiedla mieszkalne
go na Koszutce, które zdoła przyjąć 
dobre kilka tysięcy ludzi.

_ Jakie są zamierzenia Katowic w 
planie 6-letnim!

— Udział Katowic w planie 6-letnim 
jest udziałem o specjalnym ciężarze 
gatunkowym. Od ludzi pracujących 
i zamieszkujących na naszym terenie 
wymaga plan dużego wysiłku fizycz
nego i umysłowego. W pracy nad 
realizacją planu 6-Ietniego nie może 
braknąć związków samorządowych 
i naszego miasta. O ile chodzi o od
cinek komunalny, uważam za najważ-

Delegacja radzieckiej służby zdrowia na zakończenie swego pobytu 
w Polsce przyjęta została przez Prezydenta R. P. w Belwederze.

Foto — Film Polski

Przemyśl ludowy i artystyczny 

na nowych drogach rozwoju
Liczne spółdzielnie pracy w całym kraju

Powołana do życia w czerwcu roku j samoistnego przemysłu artystyczne- 
ub. uchwałą Komitetu Ekonomiczne-' go, który dotychczas w tej formie u 
go Rady Ministrów — Centrala Spół- ■ nas nie istniał — oto ambitne cele 
dzielczo-Państwowa Przemysłu Ludo- ; CPLiA. Z drugiej strony przez ra- 
wego i Artystycznego ma za zadanie cjonalne rozprowadzenie produktów 
kierować całokształtem akcji wy- ---------—1—x - •* ■*’■-
twórczej drobnego przemysłu arty
stycznego i ludowego o charakterze 
artystycznym. Zaktywizowanie tra
dycyjnych ośrodków regionalnej 
twórczości artystycznej, oczyszczenie 
tej twórczości z naleciałości miesz
czańskich, wciągnięcie do współpra- 
cy^rtystów-plastyków, zorganizowa
nie chałupniczych wytwórców wiej
skich w jednolitej sieci spółdzielni 
branżowych, słowem — stworzenie

niejszy obowiązek samorządu teryto
rialnego ułatwienie człowiekowi prą
dy wypełniania jego zadań. Sażpo- 
iządy winny w pierwszym rzędzpji pa
miętać o dachu nad głową dla robot
nika. Dlatego teź Zarzajęj Miejski try- 
tęjży całąi energię, w kidfunku remon
towania mieszkań, nie odnawianych 
od 1939 r. Pod tym względem mamy 
już piękne osiągnięcia, które w naj* 
bliższych latach musimy zwielokrot
nić. Musimy następnie szczerze zająć 
się przedmieściami i naprawić wszy
stkie krzywdy przeszłości, jakie przez 
zaniedbanie wyrządziliśmy przedmie
ściom. Naszą ambicją będzie stwo
rzenie do kalżdego domu dostępu wy
godnym chodnikiem, doprowadzenie 
wody, (światła, wzgl. gazu. Jesteśmy 
w trakcie udoskonalania sieci hand
lowej tak dla towarów spożywczych, 
jak i przemysłowych za pośrednic
twem własnego przedsiębiorstwa han
dlu detalicznego. J. 

Dwunastu sprawiedliwych 
70-lecie procesu

Lat temu 70-dziesiąit odbywał się w 
Krakowie proces, którego echa rozla
ły się po całej Polsce. Przed Sądem 
Przysięgłych stanął Ludwik Waryń
ski, działacz socjalistyczny z Kongre
sówki wraz z 34 towarzyszami, oskar
żony o zbrodnie „burzenia spokoju 
publicznego'* i szereg innych, równie 
w pojęciu aż nazbyt lojalnych w sto
sunku do Austrii i panującego syste
mu społecznego biurokratów „niebez
piecznych'* przestępstw i zbrodni. 
Waryński zjawi} się w Krakowie 
uciekłszy przed aresztowaniem z Kon
gresówki najpierw do Lwowa, a pó
źniej do Krakowa, gdzie zaczął sze
rzyć swe idee. Razem z Waryńskim 
zasiedli na lawie oskarżonych jego 
ideowi towarzysze, dwa zaborcze sy
stemy policyjne carski i austriacki 
podały sobie ręce dla zdławienia ru
chu, który wciąga} w swą orbitę co
raz liczniejsze warstwy młodzieży 
szkolnej, robotniczej i rzemieślniczej.

Kraków obchodząc dziś pamiątkę 
tego procesu, wspomina nieustraszo
nego działacza i krótki jego pobyt pod 
Wawelem, zakończony denuncjacją ze 
strony drukarza Koziańskiego.

Waryński, jak to stwierdza histo
ryk. a zarazem prezydent miasta Kra
kowa Henryk Dobrowolski, mieszkał 
w domu Michała Koziarskiego przy 
Rynku Kleparskim (słynnym później 
kawiarnią Koziary"), przy ul. Wiślnej 
4, w hotelu Polskim przy ul. Floriań-

przemysłu artystycznego do świetlic 
robotniczych, domów ludowych 
i szkół przez roztoczenie opieki nad 
urządzeniem wnętrz w sklepach, po* 
czekalniach dworcowych, stołów* 
kach, gospodach ludowych itp. — 
CPLiA dąży do podniesienia estetyki 
życia codziennego.

W chwili obecnej Centrala dyspo* 
nuje 10 ekspozyturami i 4 delegatu
rami w miastach wojewódzkich* 
7 zakładami produkcyjnymi, 77 spół
dzielniami wytwórczymi przemysłu 
ludowego i artystycznego, 112 zespo
łami chałupńiczymi oraz prowadzi 
13 własnych sklepów detalicznych 
i 6 magazynów hurtowych. W naj* 
bliższej przyszłości CPLiA przystę* 
puje do organizowania jednolitej 
sieci powiatowych spółdzielni wielo* 
branżowych, które skupiać będą jed* 
nobranżowe zespoły wytwórcze. 
Spółdzielnia powińtowa stanowić bę
dzie bazę materiałową i techniczną, 
prowadzić będzie szkolenie nowych 
kadr wytwórców, rozwiąże problem 
skupu i rozprowadzania wyrobów, 
a także ezuwać będzie nad stroną 
artystyczną produkcji chałupniczej.

Projektowane jest również utworze
nie biura studiów przemysłu zabaw* 
karskiego, któreby w oparciu o naj
nowsze zdobycze pedagogiki wypra
cowało wzorce zabawek, odgrywają
cych w procesie rozwoju dziecka du* 
żą rolę dydaktyczną.

Okres realizacji planu 6-letniego 
będzie dla przemysłu artystycznego 
w Polsce nie tylko okresem planowej 
rozbudowy organizacyjno-gospodar- 
czej, lecz pozwoli również na wyko
nanie niezwykle ważnych zadań kul
turalnych.

L. Waryńskiego 
skiej, a wreszcie u p. Żurowskiej przy 
tej samej ulicy. Aresztowali go tam 
agenci policyjni. Śledztwo trwają rok, 
prowadzi} je tendencyjnie cząrno* 
żółty sędzia Turek, a lekarz więzień* 
ny Voigt odmćtwi} choremu na tyfus 
Waryńskiemu swej pomocy.

Mimo wysiłków warstw ugodowych 
i biurokratów w służbie austriackiej' 
proces zakończy} się kompromitacją 
tego systemu. Sędziowie przysięgli 
wydali werdykt uniewinniający oskar. 
żonych z najcięższych oskarżeń — 
wobec czego .trybuna} skaza} ich tyl* 
ko na małe kary za fałszywy meldu
nek. Historycy nie podają, nazwisk 
odważnych i sprawiedliwych prty- 
sięgiych ani sfery ich pochodzenia, 
Tych 12 obiektywnych sędziów kra
kowskich, pochodzących z różnych 
warstw społecznych, zasługuje na 
wzmiankę — ich werdykt dowodni, że 
obok serwilistów. strachajłów i ka
rierowiczów znaleźli się w społecteń 
st wie ludzie, którzy nie wahali się 
stanąć okoniem wobec urzędowej na
gonki na działaczy, owianych duchem 
prawdziwego patriotyzmu i humani
tarnych haseł, Piętnując .szwarc- 
gelberów — fakt ten zapisać musimy 
na dobro ówczesnego Krakowa, móie 
często zbyt generalnie obarczanego 
zarzutem ugodowości i płaszczeni® 
się przed zaborczym, sztucznie pod^ 
trzymywanym „autorytetem".

(CraĄ J
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Przemówienie 
Premiera

Na Inauguracyjnym posiedzeniu ple
narnym Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej przemawiał, jak już o tym do
nosiliśmy, premier Cyrankiewicz. Niżej 
poda jemy streszczenie przemówienia.

Drugie międzynarodowe zawody narciarskie
o Puchar Tatr

Po pierwszym dniu prowadzi Czechosłowacja

Główny Komitet — powiedział Pre
mier — działa na gruncie nowej usta
wy o rozwoju sportu i kultury fizycz
nej. Intencją rządu jest, ażeby utwo
rzenie tego komitetu i organizacja te
renowych komitetów stały się punktem 
wyjścia dla nowego etapu rozwoju 
sportu polskiego, kultury fizycznej naj
szerszych mas, a w szczególności mło
dzieży i w szczególności na wsi.

Premier Cyrankiewicz przypomniał 
następnie o b. obszernych zadaniach w 
dziedzinie kultury fizycznej I sportu 
sformułowanych w uchwale Biura Poli
tycznego KC PZPR, podkreślił koniecz
ność rozbicia do końca nieporozumie
nia Istniejącego wciąż jeszcze w kołach 
poza-sportowych, a polegającego na 
niesłusznym przeciwstawianiu sportu 
wyczynowego i szczytowych osiągnięć 
w wynikach poszczególnych dziedzin — 
sportowi masowemu, po czym mówiąc o 
zadaniach Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej, powiedział:

Najistotniejszym zadaniem Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej jest stać się 
w obecnym okresie realnym czynnikiem 
jednolitego państwowo . społecznego 
kierownictwa, planowania, koordynacji, 
kor’oli w dziedzinie spraw kultury fi- 
syc. ne] I sportu.

Komitet winien dbać o to, ażeby spra
wa kultury fizycznej znalazła właściwe 
mie' .ce w programach pracy wszystkich 
organizacji masowych, a także odpowie
dnie ejsce w programach szkolnych 
I — co ieszcze ważniejsze — w re»H- 
mc. tych programów szkolnych.

Komitef winien dbać o zapewnienie 
aportrwi polskiemu Odpowiedniej bazy 
materialnej, a wiec w miejsce dotych
czasowych, chaotycznie planowanych 
Inwestycji stosować prawdziwe plano
wać !e tych inwestycji w szerokim opar
ciu o Inicjatywę społeczną, o dobro- 
wc':ą pracę organizacji społecznych, 
mł łzieży w szczególności na wsi, o na
leż, e skoordynowanie tych inwestycji, 
które powstają w terenie, które powsta
łą ze źródeł aktywności społecznej, z 
niezbędną nieraz dodatkową pomocą, a 
czasami tylko poradą', czy instruktażem 
ze ’■'•-ty Państwa.

’/omltef winien dbąć o należytą roj- 
bu 'owę chaotyczne! dotychczas i nfe- 
wy. arczającej produkcji sprzętu spor
towego.

K nltet winien dbać — I to jest je
dne z głównych jego zadań — o na
leży te szkolenie kadr ' -howych, o na* 
leżyiy dobór tych kadr pod względem 
Ideologicznym I o prw Mcszenśe tych 
kadr.

Komitef winien dbać — I to jest z 
punktu widzenia interesów ogólno
narodowych bardzo poważnym zada
niem — o należyte powiązanie wycho
wania fizycznego i sportu i rozwoju kul
tury fizycznej z potrzebami przysposo- 
b'.-~ta wojskowego, z zagadnieniami o- 
brc.y narodowej. i

Komitet winien dbać o należyte po
wiązanie polskiego sportu z doświad
czeniami teorii i praktyki umasowione- 
go sportu w Związku Radzieckim i na
leżyty rozwój własnego systemu wycho- < 
wania fizycznego. Komitet winien ostro 
zwalczać wszelkie próby „zetafyzowania , 
•portu". i

Należy zdecydowanie wałczyć z opor
tunizmem etatowym, należy sięgać do । 
bogatych zasobów inicjatywy społecz- | 
nej, należy ja odpowiednio wprzęgnąć 
w naszą akcję i w ten sposób zagwa
rantować przyrost kadr w kulturze fi
zycznej i szybszy jej rozwój. ,

Bardzo poważnym zadaniem Główne. I 
go Komitetu Kultury Fizycznej jest od
powiednie rozbudowanie planów ma
sowych Imprez i akcji sportowych. Roz
wój sportu i rozwój kultury fizycznej 
musi stać się nieodłącznym elementem 
nie tylko wałki o zdrowie, o sprawność 
fizyczną nalszerszych mas, ale mysi stać | 
Się bezpośrednim czynnikiem budownlc 
twa socjalizmu. i

Dlatego szeroka rzesza działaczy spor ’ 
towych musi czuć Jak najściślejszy 
związek z budową nowej Polski i czuć 
się na odcinku swojej pracy realizato
rami socjalistycznego budownictwa, mu
si wpoić to przekonanie w szerokie 
rzesze działaczy społecznych, działaczy 
sportowych to jest także wielkie wy-

TATRZAŃSKA 
ŁOMNICA. T 
międzynarodowe __ 
zawody narciarskie 1 go oraz zagraniczni przedstawiciele dy- 
o Puchar Tatr roz-! plomatyczni, akredytowani w Pradze, 
poczęto w niedzielę m. in. obecny byl ambasador Polski o- 
ofwarfym konkur- ’ raz przedstawiciele GKKF z dyr. Moty- 
sem skoków. Przed ką na czele. Drugą trybunę zajęli cze-      
skocznią w Strb-' chosłowaccy przodownicy pracy, za- kowie czechosłowaccy, zajmując 4 spo- 
>kie Prese zebrało proszeni przez rząd CSR. ; śród pierwszych sześciu miejsc. Z za-
się ponad 5 tył. wi- W konkursie startowało 31 narciarzy: wodników zagranicznych najlepszy był 

dzów. Rozpoczęcie zawodów poprze- po 6 z Czechosłowacji, Polski i Węgier, ' Suoniem; (Finlandia), który oddawał 
s czechosłowackiego 3 z Bułgarii, 4 — z Rumunii i Finlandii długie skoki w ładnym stylu.

W klasyfikacji drużynowej po pierw
szym dniu prowadzi Czechosłowacja — 
42 pkf., 2) Finlandia — 18,5 pkt., 3) Pol
ska — 14,5 pkt.

W poniedziałek rozegrany został 
bieg na 18 km — dla mężczyzn i 10 
km — dla kobiet. W konkurencji męż
czyzn najgroźniejszymi przeciwnikami 
Polaków byli Finowie, faworyci kom
binacji norweskiej oraz Czechosłowacy.

premiera Zapotooky'ego. Oprócz nie- 
Drugie go miejsca w trybunie narodowej zajęli 

• przedstawiciele rządu czechosłowackie-

kratycznej. Ci ostatni oficjalnie wystą
pili po raz pierwszy po wojnie za zgo
dą FIS, na prośbę organizatorów. Sko
czek polski Kula znalazł się dopiero na 
4 miejscu, a trzej dalsi Polacy Krzep- 
towski-Daniel, Fross i Kozak zajęli o- 
statnie pozycje w pierwszej dziesiątce. 
Wielki sukces natomiast odnieśli skocz-

dziło odegranie c - - 
hymnu narodowego oraz powitanie oraz 2 z Niemieckiej Republiki Demo-

SoLol Hranice -
BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy roze> 

grane zostało międzynarodowe spot’ 
kanie pięściarskie, między czechosło* 
wackim zespołem Sokol'Hranice, a re« 
prezentacją Bydgoszczy, zakończone 
wynikiem nierozstrzygniętym 8:8.

W drużynie czechosłowackiej na go; w. piórkowa — Belocky przegrał 
wyróżnienie zasługuje Majdloch, któs, z Kowalewskim; w. lekka — Kubica 
ry pokonał w II starciu przez nokaut przegrał z Wąsikiem; w. półśrednia 
Sylwestra. Dobrze również wypadł w Katerinak przegrał w III starciu przez 
wadze średniej Houba, który wypunk’ ’ dyskwalifikację z J. Pińskim; w. 
tował zdecydowanie Cebulaka. Polak! średnia — Houba, mając przewagę 
rozwiązał walkę żle taktycznie i na ■ przez wszystkie trzy starcia, wygrał z 
tle Czechosłowaka wypadł słabo.Z Cebulakiem; w. półciężka — Verbac' 
Polaków najlepszym był Kowalewski, ■ ky już po pierwszych ciosach poddaje 
który mając za przeciwnika agresyw8 się Bunkowskiemu; w. ciężka — Nes 
nego Belocky’ego zwyciężył wysoko, tuka wygrywa przez poddanie się 
Drużyna czechosłowacka jest zespo« Bączkowskiego, który był w pierwszej 
łem wyrównanym. Wszyscy zawodni'1 rundzie dwukrotnie na deskach.

- Bydgoszcz 8:8
cy mają bardzo dobrą kondycję.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu Sokol):

W. musza — Majdloch wygrał w II 
starciu przez nokaut z Sylwestrem; w. 
kogucia — Husak pokonał B. Pińskie*

Jeden z najlepszych pięściarzy 
czechosłowackich, były mistrz Euro 
py — Majdloch.

 

Mistrzostwa lekkoatletyczne

Ósemka pięściarika lekel Hranice, w barwach której walczą Majdloch 
reprezentant CS# Nefuka.

PRZEMYŚL. Niespodziankę drugiego 
dnia zimowych lekkoatletycznych mi
strzostw Polski była porażka Kielasa w 
biegu na 3 tys. m. Bieg wygrał Potrze
bowski (Szczecin) 9:11,8 przed Lewic
kim (Kolejarz Toruń) 9:12,2 i Kielasem 
9:12,8.

Finały w poszczególnych konkuren
cjach przyniosły następujące wyniki: 
kobiety 50 m 1) Milewska (LZS — Żu
rawica) 7,2 sek. 2) Kuźmicka (Budowla
ni Chorzów) 7,2.

500 m 1) Sadura (Zryw Łódź) 1,31,4, 
2) Bocianówna (Budowlani Gdańsk) 
1,32,4.

Skok w dal 1) Gębolisówna (Budo
wlani — Chorzów) 5,00, 2) Gościnia- 
kówna (Kolejarz Toruń) 4,90. • - •

Kula 1) Bragulanka (Stal — Katowice) P°zi°mi€- Kolejarz grał w osłabionym'
11,62, 2) Konikówna (Kolejarz — Kra
ków) 11,56.

skich zwyciężył zespół LZS — Żurawi
ca — 55 pkl. przed Kolejarzem (Toruń) 
36 pkt. i Budowlanymi (Gdańsk) 32 pkt.

Nagrody dla najlepszych zawodni
ków mistrzostw otrzymali: Gościniaków- 
na i Adamczyk.

Piłka nożna
w Poznaniu

POZNAŃ (a). Pierwsze tegoroczne 
spotkanie piłkarskie rozegrane mię' 
dzy ligowym zespołem pozna 'skim

1 kolejarzy i A=klasowym Ogniwem za' 
i kończyło się zwycięstwem Kolej rza- 
,6:1 (2:1). Mecz stał na zadawalającym

składzie.
Bramki dla Kolejarza zdobyli: Bed'

Mężczyźni: 50 m ppł. 1) Krzyżanów- nar6'c 3, Słoma, Polka i Białas po 1.
ski (Spójnia — Gdańsk) 7,4 sek. 2) A- 
damczyk 7,4.

Skok wzwyż 1) Skałbania (AZS — 
Poznań) 1,80, 2) Spychalski (Budowlani 
— Szczecin) 1,75.

Tyczka: 1) Małecki (Spójnia — Wro
cław) 3,41, 2) Krzesiński (Spójnia — 
Gdańsk) 3,41.

Trójskok: 1) M. Hofman (Kolejarz — 
Katowice) 13,58, 2) Kuźmicki (Budowla
ni — Chorzów) 13,48.

10X40 m mężczyzn (w konkurencji 
zrzeszeń) 1) Budowlani 56,4, 2) Kole
jarz 57,6.

10X40 m kobiet (w konkurencji zrze
szeń) 1) Budowlani 63,6, 2) Spójnia 64,5.

3X800 m w konkurencji klubowej: 1) 
AZS — Wrocław 7:04,2, 2) Spójnia — 
Gdańsk 7:07,3.

W klasyfikacji ogólnej w konkurencji

Turniej hokejowy
zrzeszeń sportowych na Torkacie

KATOWICE. W półfinałowych spot- gniwo pokonało po dramatycznej!  
kaniach w turnieju hokejowym zrzeszeń walce Związkowca 6:5 (3:1,1:3,2:1) i męskiej pierwsze miejsce zajęta Spój- 
sporfowych Ogniwo pokonało Górnika W spotkaniu o trzecie miejsce I nia (Gdańsk) 75 pkt. przed Budowla- 
3:2, a Związkowiec wygrał z Koleją-1 "' — ’’ * - »-rr- > •  i ......
rzem 6:4.

Reprezentacja ZS Górnik była zespo
łem lepszym i miała dużą przewagę 
przez cały czas gry, jednak zawodnicy 
strzelali bardzo niecelnie. Ogniwo od
niosło szczęśliwie zwycięstwo, dzięki 
dwum przypadkowym strzałom Masełki 
w HI tercji, które fatalnie przepuścił 
bramkarz Górnika.

W meczu Związkowiec — Kolejarz 
bramki dla zwycięzców zdobyli Burda 
i Jerzak — po 2 oraz Nowak i Broisner 
— po 1; dla Kolejarza: Brzeski II — 2, 
Osmański i Dybowski — po 1. Związ
kowiec byl zespołem lepszym i wygrał 
zasłużenie.

W spotkaniu o piąte i szóste miejsce 
Włókniarz pokonał Stal 5:0, a w meczu 
o siódme i ósme miejsce Budowlani wy
grali z Unią 5:4.

W meczu o pierwsze miejsce O-

Górnik pokonał Kolejarza po do- . nymi (Gdańsk) 63 pkt. i Kolejarzem 
grywce 2:1. । (Poznań) 34 pkt. W konkurencjach żeń-

Warszawa

Towarzyskie spotkanie piłkarskie 
pomiędzy ligową Wartą (Poznań) a 
Włókniarzem (Poznań) zakończyło się 
pewnym zwycięstwem Warty 5:1 
(4:0).

Akademicy najlepsi 
w grupie I

WARSZAWA. W Warszawie zakoń
czono półfinałowe rozgrywki o puchar 
PZKSS w grupie I, w wyniku których 
do rozgrywek finałowych zakwalifiko
wały się AZS (Warszawa) i AZS (Łódź). 
Niespodzianką jest zajęcie ostatniego 
miejsca przez Chemię (Łódź).

Liga zapaśnicza

Wrocław 92:51
WARSZAWA. W rozegranym wickiemu na 400 m st. dow. Kon

na pływalni Ogniska międzymia- karencję tę wygrał Ludwikowski 
stowym meczu Warszawa zwycię 
żyła Wrocław 92:51. W czasie za
wodów Jabłoński na 100 m st. grz. 
uzyska) czas 1:13,8, wyrównując 
ustanowiony przez siebie rekord 
Polski.

W sztafecie 4X200 m st. dow. 
mężczyzn Warszawa uzyskała wy 
nik 10:06,6, który jest nowym re
kordem Polski w konkurencji klu 
bowej na tym dystansie.

Niespodzianką była porażka Ma 
raska, który uległ młodemu Le-

Sila (Mysłowice) — Gwardia 
> (Bydgoszcz) 8:0 w. o.
| Stal (Nowy Bytom) — Kolejarz 
1 (Poznań) 4:4.

Gwardia (Łódź) — Związko
wiec (Kraków) 5:3.

Związkowiec Skra — Stal (Wr.) 
. 8:0 w. o.

Vrzanowa mistrzunia Europy
w ieździe figurowe? na lodzie

OSLO. Przy niesprzyjających wa> i wykonanie spotkało się z entuzja= 
runkach lodowych dokończono łyż' 
wiarskich mistrzostw Europy w jeż' 
dzie figurowej.

Tytuł mistrzyni Europy zdobyła 
Vrzanowa (CSR) — 1.335,9 pkt. przed 
Altwegg (Anglia) — 1.306,0 pkt.

Vrzanowa zapewniła sobie tytuł
Zowawćze zadanie Komitetu’ Kultury mistrzyni dzięki doskonałym wyni« 
fteyeznej. iLOSn w jadzie dowolny, której układ

stycznym przyjęciem licznie zgroma’ 
dzonej na stadionie Bislet publicz’ 
ności.

W konkurencji mężczyzn tytuł mi' 
strza zdobył Węgier Kiraty, przed 
Austriakiem Seibfem.

W jeżdzie figurowej parami zwy* 
ciężyli Węgrzy M. Nagy i L. Nagy —

w czasie 5:24,8.
W meczu piłki wodnej Warsza

wa odniosła zdecydowane zwycię
stwo, bijąc Wrocław 9:2.

Niespodzianki 
w m slrrostwach 
ping-pongowveh

WROCŁAW. Drugi dzień ping
pongowych mistrzostw Polski słał pod 
znakiem niespodzianek, do których na
leżały przegrana zeszłorocznego mi
strza Polski Gaja z wrocławianinem 
Ciuprykiem oraz z Metzgerem.

Największą rewelacją mistrzostw byli 
wrocławianie, z których 4 zakwalifiko
wało się do półfinałów (Arbach, Ciup- 
ryk, Schutzer, Słachel). Najlepszą formę 
wykazał mistrz Lublina Patyński oraz 
Arbach z Wrocławia.

O puehar PZKSS
KRAK<?W. W krakowskim półfinale 

rozgrywek o puchar PZKSS do finału 
zakwalifikowały się drużyny Kolejarza-

Liga koszykówki
Kolejarz (Pozn.) 

(Ostrów) 45:17.
Spójnia (Łódź) 

ruń) 48:37.
Związkowiec 

(Świętochłowice)
Spójnia (Łódź) 

48:45.
Warta — AZS

Kolej ara

— Kolejarz (To-

Warta 
70:57.
— Spójnia (Gd.)

Stal

(Kraków) 48:30.

BOKS
1 L,GA

Gwardia (W-wa)— Związkowiec 
(Łódź) 9:7.
^Gwardia (Gd) — Kolejarz (Gd)

Stal 
(Bdg.)

(Chorzów) — Związkowiec 
10:6.

II LIGA
— Kolejarz (Poznań) 12:4.

10,40 pkt. przed parą szwajcarską i Polonii (Warszawa) i Kolejarza (Kra- s
Stememann, Calame — 10.07 pkt. I ków), 1

Warta — Kolejarz (Poznań) 12:4.
Cracovia — Stal (Wrocł.) 8:8.
ŁKS Włókniarz — Ogniwa 

(Wrocław) 14:2.
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T«6rczośC Słowackiego 
w oświetleniu 
prof. M. Pietkiewicza

W związku z trwającym rokiem 
Słowackiego, który w najbliż
szych miesiącach przyniesie znacz 
ne nasilenie imprez ku czci poety, 
Zarząd Klubu Literacko Arty
stycznego zamierza również w ra
mach swych „śród" zorganizować 
kilka odczytów poświęconych za
gadnieniom związanym z twórczo 
ścią Słowackiego.

Na najbliższy wieczór literacki 
dn. 22 bm.: Klub Literacki popro
sił znanego publiczności pomor
skiej znakomitego krytyka litera
tury i wytrawnego pedagoga 
prof. Mariana Piątkiewicza. Prof. 
Piątkiewicz przygotowuje obec
nie do . druku większą pracę o 
twórczości ostatnich lat Juliusza 
Słowackiego, będzie to więc ana
liza utworów stosunkowo najtrud 
niejszych i przez długi okres cza
su mylnie interpretowanych. 
Fragmentami swej pracy podzieli 
się prelegent ze słuchaczami naj
bliższej środy. Tytuł tego niewąt
pliwie interesującego, a w pew
nym sensie rewelacyjnego odczy
tu brzmi „Twórczość ostatnich 
Lat Juliusza Słowackiego".

Początek wieczoru jak zwykle 
o godzinie 19-tej w Pomorskim 
Domu Sztuki.

Stronnictwa Pracy
W sali Stronnictwa Prac’’7 o g. 

14 odbyło sie w Solcu.Kujawskim 
Zf branie, które zagaił prezes n. 
Matuszewski, wzywając do uczczę 
nia zmarłego śp. Szytenhehna jed 
neminutową ciszą.

Po odczytaniu protokołu z ostat 
niego zebrania nrzez sekr. Gesz- 
czaka referat na temat ogólnej 
sytuacji międzynarodowej wygło 
sił p. Matuszewski, udzielając w 
dyskusji na ten temat wyczerpu
jących wyjaśnień.

Po wolnych glosach zamknięto 
tebranie hasłem „Cześć Pracy!“

(FR)

KSguSoitJi
Komisja Cennikowa przy Pre

zydencie m. Bydgoszczy zawiada
mia, że od dnia 18 lutego 1950 r. 
obowiązują nowe maksymalne 
wynagrodzenia za usługi w zakre 
sie przemysłu gospodniego.

♦
Miejska Komisja Usprawnienia 

Zaopatrzenia podaje do wiadomo
ści, że od dnia 20 do 25. 2. 1950 r. 
wszystkie sklepy rzeźnickie, Cen
trali Zarządu Przemysłu Mięsne
go, Bydgoskiej Spółdzielni Spo
żywców i Spółdzielni Pracy, sprze 
dawać mięso i wyroby na talony i 
bez talonów.

SIEDZIBA ZKS OGNIWO
Sekretariat klubu mieści się na ra

zie w lokalu Zw. Zaw. Prac Sam. 
Teryt. i Użyt. Publ. w Ratuszu (przy
budówka) i jest czynny we i 
i czwartki od godz. 17 do 18.

dla komitetów członków skich BSS
Działalność komitetów członków-| czyć o usprawnienie organizacji pra

skich przy sklepach Bydgoskiej Spół- cy w sklepie, wskazywać środki szyb 
dzielni Spożywców, jakkolwiek do-1 szej i bardziej racjonalnej dystrybu-

A ♦ — - —. — — M — — 1 — — —A — — 1 r. —A — 4 - 1- 11 1 nzkl T\ 1 4>C7Pt Tl 40 t / 4 * -
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I rok raty zmówi — i przede wszystkim 
uczestniczyć w walce klasowej, kło

dzielni Spożywców, „„ .,—,  -------- . —.- .
datnia i potrzebna — pozostawiała cji artykułów pierwszej potrzeby, 
dotychczas wiele do życzenia. Ko-j przeciwdziałać marnotrawstwu ij5**1' 
mitety. w skład których wchodzą wy ' ' *
łącznie ludzie pracy, wśród nich wie- ----------- -------------- .
le kobiet, opierały swą działalność rej jednym z wyrazów jest właśnie 
na usuwaniu drobnych mankamen-. spółdzielczość.
tów w prowadzeniu sklepów spół- j 
dzielczych. walcząc o podniesienie po 
ziomu fachowego i etycznego perso
nelu, informując zarząd o koniecz
ności dokonania takich czy innych 
inwestycji, interweniując w wypad
kach opóźnionej dostawy towarów.

Zakres kompetencji komitetów jest zwoli na wy 
oczywiście znacznie szerszy. Spraw- cy komitetów 
nie działający komitet członkowski, w,” ' . , .
zdolny jest do usunięcia przejawów teoretyk spółdzielczości — 
kumoterstwa, może i powinien wal- bera. (P).

O przełamanie konserwatyzmu
Komitetów Rodzicielskich szkół bydgoskich

W trosce o dziecko polskie, o zdrowie i tężyznę przyszłości naszego na
rodu Miejski Komitet Opieki nad Szkołami po zaspokojeniu potrzeb w dzie 
dżinie inwentarza i pomocy naukowych zajął się dożywianiem dzieci. W 
roku bież, z akcji dożywiania korzysta w 24 szkołach podstawowych nie
mal 3000 dzieci bydgoskich Są to przeważnie sieroty i półsieroty, a ponad 
to dzieci typowane przez lekarzy szkolnych, chorowite, słabe, posiadające 
liczne ‘rodzeństwo i pracujących obojga rodziców.

Fundusze na łę, bodaj czy nie najwważnie|azą akcję na terenie Bydgosz
czy czerpie Miejski Komitet Opieki naad Szkołami z dotacji Zarządu Miej
skiego, subwencji kuratorium, że składek członków komitetu
Ofiarodawców na pozór wydaje się 

dużo, ale potrzebujących pomocy też 
nie jest mato. Tak, że na iedno dziec
ko wypada zaledwie 15—16 zł dzien
nie. Czyli — przeliczając to na pro
dukty, które dzieci otrzymują — jedno 
dziecko ma prawo zjeść dziennie 2 
pajdy chlebą ze smalcem, masłem lub 
marmolada oraz kubek słodkiej kawy 
z mlekiem.

Nie jest to wiele. Powiedzmy szcze
rze: jest ło bardzo mało, ale i len 
nawet drobny posiłek udzielany dziec 
ku regularnie codziennie w czasie 
wielkiej przerwy (godz. 10.30) przyczy 
nia się przynajmniej, do częściowego 
zabszpieczenia naszych dzieci przed 
anemią i gruźlica. 

Nie jest to wiele. Powiedzmy szcze
rze: jest to bardzo mało, ale i to na
wet pozornie drobna akcja wciąż się 
rwie z powodu mnożących sie trudno
ści. Największa z nich — to brak ja
dalni. W szkole nr 29 np. 120 dożywia 
Jących się dzieci posiada „jadalnię" 
no 20 miejsc. Ażeby częściowo przy
najmniej zaradzić temu brakowi na 
okres śniadań „zarekwirowano" do je-

Uroczyste 
wręczenie nagród 
laureatom konkursu 
gazetek ściennych

We wtorek dnia 21 bm. o g. 17,30 
odbędzie się w sali ORZZ uroczyste 
wręczenie dyplomów i nagród tym ze
społom redakcyjnym, których gazetki 
ścienne wyróżnił sąd konkursowy na wy 
sławie gazetek leninowskich i stalinow
skich w Pomorskim Domu Sztuki.

Jako nagrody przewidziano radioapa
raty, biblioteczki, komplety ping-pon- 
gowe, komplety siatkówki. Po części ofi 
cjalnej odbędą się występy zespołów 
świetlicowych.

Na uroczystość przybędą przedstawi
ciele nagrodzonych zespołów redakcyj 
nych, zespoły redakcyjne gazetek ścień 
nych z Bydgoszczy i zaproszeni go
ście.

Już czas uiścić przedpłatę na pre 
numeratę „I. K. P." na marzec z od 
noszeniem przez roznoslciela, lub 
z odbiorem na miejscu.
Cena prenumeraty miesięcznej z 
odnoszeniem wynosi 130 zł, z od
biorem 100 zł.

Przedpłaty przyjmują roznosicie- 
le, oraz Placówka Prenumeraty 
P. P. K. „Ruch" w Bydgoszczy, ul. 
Stalina 2, iel. 24-29.

Wszelkie reklamacje w sprawie 
nieregularnego doręczania gazet 
należy kierować na wyżej wskaza
ny adres.

Bydgoszcz contra Gdańsk
Pracown ty Zen. Miejskiego nie pszostsją w tyle

W łych dniach pracownicy bydgo-1 sk'ego w Gdańsku. Na naradzie, na 
,r- . skiego Zarządu Miejskiego przystąpili j której powzięto uchwałę o przysfępie- 
wtorkildo współzawodnictwa międzyzakrado- J* ’ J—ro 

twego z pracownikami Zarządu Miej-
niu do współzawodnictwa. Gdańsk re
prezentowali — S. Wójcik (ZZ Prac. 
Samorz.) I H. Kruszewski (Zarząd Miej
ski), zaś Bydgoszcz — sekretarz PZPR 
J. Szczęsny, sekretarz Zarz. Okr. ZZ 
Prac. Sam. F. Nagórzycki, przewodniczą 
cy Oddz. ZZ Pr. Sam Cz. Śliwiński, na
czelnik Wydz. Finans. J. Wilecki, kierów 
nlk Oddz. Wymiaru Danin i Swadczeń 
M. Glese i referent podatku grunto
wego M. Bayer.

Współzawodnictwo obejmie wpłaty 
podatku gruntowego w obydwu zarzą 
dach (wpłat na SFOR nie bierze się 
pod uwagę). Specjalna komisja, która 

[ będzie oceniać wyniki osiągnięte przez 
I obydwa zarządy składać się będzie z 
trzech osób, a mianowicie przedstawi
ciela PZPR, ZZ Prac. Samorz. i Zarz. 
Miejskiego. Ponadto do komisji tej za
proszony został w charakterze arbitra 

nia, spółdzielnia zorganizowała dla przedstawiciel Woj. Dzia-hj Podatku 
członków komitetów specjalne kursy. : Gruntowego. Przy ocenie osiągniętych 
Niestety frekwencja na nich pozo- wyników komisja weźmie pod uwagę 
stawia jeszcze wiele do życzenia — [specyficzne warunki, które przemawiają 

■a szkoda, taki instruktaż bowiem po- na niekorzyść Gdańska, a mianowicie 
idatne usprawnienie pra-1 rozległość terenu,brak materiałów ka-

IV ŁIIIIUICLU W. Na kuioavu . - , •
wkłada znany na tutejszych terenie | Współzawodnictwo

■ . ob. Ku- Przei r°k. zaś

Aby nastawić komitety członkow
skie w odpowiednim kierunku działa
nia, i

Idzenia tzw. „harcówkę". W szkole nr 
6, gdzie jadalnia może pomieścić 70 
dzieci — dożywia tie 165 dzieci! 
Urządza się to w ten sposób, że gdy 
pierwsza partia je ze smakowitym mla
skaniem swój obiad, następna partia 
stoi cierpliwie u drzwi I czeka na swą 
kolej. A no cóż? Kto pierwszy — len 
lepszyl

W szkole nr 6 dzieci nie śniadanie 
już jędzę, lecz obiad. Składa się on 
wprawdzie tylko z jednego dania (zu
pa mleczna lub okraszona), ale ma o 
dużo większą wartość kaloryczną' niż 
chleb z kawę. Niestety — o dużo wię
ksza ma także wartość pieniężną. Taki 
posiłek dla jednego dziecka kosztuje 
przeciętnie 25 zł. Czyli o 10 zł więcej, 
niż to przewiduje scentralizowana w 
Miejskim Komitecie Opieki nad Szko
łami pomoc. Różnicę musza pokryć 
rodzice. Zadziwiający jest konserwa, 
tyzm niektórych rodziców, którzy na 
zdrowiu swego dziecka pragnę oszczę 
dzić 300 zł miesięcznie. Istnieje wpraw 
dzie jeszcze inne zagadnienie: istotna 
niemożność podołania nawet tej skro
mnej opłacie. Ale od czegóż wobec 
tego są Komitety Rodzicielskie?! Czyż 
nie mogą drogę imprez zebrać odpo
wiednich kapitałów dla stałego zapew

UWAGA, DZIECI!
Rozdanie nagród zwycięzcom I 

uczestnikom konkursu rysunkowego 
dla dzieci odbędzie się dziś o go
dzinie 16 w (wietlicy IKP, Armii 
Czerwonej 20, parter.

W programie występy uczestni
ków konkursu i film.

CZESCY GOŚCIE 
w Bydgoszczy

W sali BTW odbyła się uroczy
sta akademia z okazji powołania 
Komitetu Kultury Fizycznej.

Akademię zagaił przedstawiciel 
Zarządu Okręgowego p. Reich wi
tając bokserska drużynę z Cze
chosłowacji oraz sportowców i 
gości. Wygłosił on referat na te
mat walki o upowszechnienie kul 
tury fizycznej, analizując dotych
czasową działalność nowopowoła; 
nych władz kultury fizycznej i 
sportu.

W dyskusji m. in. zabrał głos 
kier, ekipy czeskie! p. Hcin. powi 
tauy burza oklasków.

Mówca pięknymi słowy nakre
ślił działalność sportu czeskiego 
zachęcając polskich kolegów do 
wspólnego wysiłku nad budową 
sportu masowego i socjalistycz
nego. .

W imieniu czynnych zawodni- 

kursach tvch tasłralnych i hipotecznych.
' ' ' > będzie trwało 

iz ^’ły rok. zaś jako pierwszy ter- 
, min ustalenia wyników oznaczono dzień 

6 marca br. (z).

nienia »wym dzieciom słrawy goto
wanej?!

Są jeszcze inne trudności. Szkoła M 
29 nie może dostać kotła do gotowa
nia. Czy nikt nie zdecyduje się go do 
slarezyćl Tu nie chodzi o zwykły 50- 
litrowy kocioł. Tu chodzi o zdrowie no 
szych dzieci! Szkoła nr 25 gotuje ka
wę w kuchni dozorcy. Oczywiście zu
py już łam gotować nie będzie mogło. 
Czy nic tu innego nie można uczynić, 
jak tylko rozłożyć bezradnie ręceł

Wszystkie dzieci w Bydgoszczy mu
szę mieć raz dziennie gotowang stra
wę. I będą jg miały! Od 1 stycznia 
już w 5 szkołach na terenie Bydgoszczy 
kuchnie gotują zupy dla dzieci. Od 1 
lutego przybyły nowe szkoły. Od 1 
marca jeszcze 1 szkoły decyduję się 
na strawę gotowana. Kiedy zdecydu
ję się na nig inne szkoły? Kiedy zde
cyduję się na nig rodzice? (z)

4 rocznica ORMO 
w Sofcu KugawsLim

Obchód 4 rocznicy powstania 
ORMO w Solcu Kujawskim po
przedzono w sobotę. 18 bm. cap
strzykiem. W niedziele o g. 15 od
był sie nochód przez miasto przy 
współudziale szkół, org. młodzie
żowych i społecznych.

Następnie odbyła Sie uroczysta 
akademia w sali kina ..tYolność". 
Wieczorem o ar. 18 w sali Parku 
Miejskiego odbyła sie zabawa ta
neczna ORMO. (FR)

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
ZEBRANIE

ZW. GIMNASTYCZNEGO
W czwartek, dnia 23 bm. o godz. 18 

w sekretariacie zarz. okr. ZS Związ
kowiec odbędzie się zebranie zarządu 
okręgowego Zw. Gimnastycznego.

Wszystkich członków zarządu pro
simy o punktualne przybycie.

ków przemówił p. Buczkowski___ „„_____ __rwy 
rażając zadowolenie z powołania 
nowych władz sportowych, mają
cych podnieść na wyższy poziom 
sport w Polsce Ludowej.

Następnie wyświetlono film 
„Narciarstwo" i „Na śnieżnym 
szlaku Karkonoszy *.

Kobiety PKO
pomagają rohićLom

Z okazji zbliżającego sie Mię
dzynarodowego Dnia Kobiet pra- 
cowniczki Oddz. PKO w Bydgosz
czy podjęły na skutek apelu Za
rządu Kola Ligi Kobiet przy 
Oddz. PKO indywidualne i zespo
łowe zobowiązania dla uczczenia 
swego święta. Do Zarządu Koła 
wpływają od pracowniczek zobo
wiązania, bedace wyrazem ich ak
tywnej roli przy budowie funda
mentów Polski Socjalistycznej i 
wzmocnieniu obozu pokoju.

Miedzy innymi pracowniczki fi
zyczne zobowiązały sie uporzadko 
wać i upiększyć nowourządzoną 
świetlice, pracowniczki Biura 0- 
szczędności Społecznych postano
wiły do dnia 8. 3. br. uzupełnić 
nadesłane książeczki Oszczednoś- 
ciowo-Inwestycyjne SFOR w iloś
ci około 4.000 sztuk, aby zaoszczę
dzić rolnikom czas na załatwienie 
spraw w PKO i wykorzystanie go 
do prac wiosennych na roli.

Wszystkie zobowiązania, któ
rych ilość z dnia na dzień rośnie, 
są dowodem wysokiego wyrobie
nia spoleczut-go żeńskiej inteligen 
cji pracującej w Oddz. PKO Byd
goszcz. (FK)

CZYTELHICY/WfLQ.
Psia sprawa

Panie Redaktorze!
Dwukrotnie czytałem w IKP 

notatkę o uśmiercaniu w nieludz
ki sposób psów. Jak dotąd spra
wa ta pozostała bez echa Nie 
wiem czym tłumaczyć brak inter
wencji ze strony Tow. Opieki nad 
Zwierzętami.

Podobne wypadki zdarzają się 
nie tylko ua prowincji. 15 bm by
łem świadkiem podobnego zaj-

'ue * i
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 

Wtorek (19.30): Ojciec debiutantki 
Środa (19.30): Ojciec debiutantki.

KINA. POMORZANIN: Burza 
nad Azją. POLONIA: Konstanty 
Zasłonow. WOLNOŚĆ: Samotny 
żagiel. ORZEŁ: Bogaty plon. 
GRYF: Siedem czarodziejskich 
płatków, Alma-Ata. BAŁTYK: 
Złoty kluczyk.

Początek seansów: Pomorzanin: 
16.00, 18.15, 20.30. Polonia, Orzeł 
i Baltvk: 15.30, 17.30, 20.00. Wol
ność i Gryf: 16.00, 18.00, 20.00.

MUZEUM: Od e. 9 do 16; w 
niedziele i Święta (bezpłatnie) od 
g 11 do 1A

DYŻURY APTEK: „Centralna". 
Al. 1 Maja 27. teł. 23-14; „Pod 
Złotym Orłem", Rynek nr 1, 
tel. 19-31.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Kom. MO 25-16. 26-17, 26-18 Pog 
Rat PCK 10-00 Straż Poż 29 70 
Postój taksówek 36-55 i 39-62 
Inf. i reki, centr. międzymiast 02 
Biuro n-rów i inf. centr. miejskiej 
03. Biuro napraw 04. Przyjmo
wanie telegr. 05. Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY 
Środa, 22 lutego:

5.10 Program ogólnopolski. 8.05 
Progr. lokalny dnia. 8.07 Komu
nikaty. 8.10 Muzyka. 8.15 Progr 
og.-polski. 14.15 Pieśni Fryderyka 
Chopina. 14.40 Pom. dziennik 
radiowy. 14.55 Progr. og.-polski. 
16.20 Audycja słowno-muzyczna 
o Haendlu — opr. W. Voise. 16.50 
16 fragm. powieści K. Paustow- 
skiego „Kolchida". 17.00 Progr. 
og.-polski. 22.00 Felieton dr Jana 
Piechockiego „Żeromski dziś od
czytany". 22.12 Progr. og.-polski. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn

Rękawiczka

Do redakcji naszej zgłosił się 
uczciwy znalazca d. Kapusta za
mieszkały przy ul. Długiej 7, uzu
pełniając redakcyjne archiwum 
znalezionych rzeczy skórzana rę
kawiczką z prawej reki. Właści
ciel rękawiczki zgłosić sie może 
po jej odbiór w dziale kroniki 
bydgoskiej IKP w godzinach 
przedpołudniowych. (Z-fa)

PORAŻKA BYDGOSKIEJ 
STALI

BYDGOSZCZ (maj) Towarzy
skie spotkanie zapaśnicze pomię
dzy Związkoweem-Silą, (Mysło
wice) a brdgoską Stalą zakończy 
ło sie zdecydowanym zwycięst
wem gości w stosunki 7:1.

Wyniki techniczne przedstawia
ją się następująco (na pierwszym 
miejscu goście). W muszej Wro
na przegrał w 7 min. z Witem II. 
W koguciej Gondzik wygrał w 3 
min. z Łobodą II. W piórkowej 
Tobola wygraj w 3 min. z Witem 
I. W lekkiej Szklorz wypunkto
wał Wietrzykowskiego. W pół- 
średniej Nawrat wypunktował No 
wakowskiego. W średniej Gołaś 
pokonał w 6 min. Łobode I W 
półciężkiej Ziętek pokonał w 5 
min. Wieczorka. W ciężkiej Ur
gacz wypunktował Idzikowskiego 
Walki stały na dobrym poziomie. 
Arbitrem na macie był Cegielski 
(Pozn.), na punkty Jasiński (My 
słowice) i Lewandowski (Bydgj

Przed meczem kierownik Stali 
złożył drużynie gości gratulacje 
mistrza rundy jesiennej, zas go
ście wręczyli drużynie Stali w do
wód przyjaźni piękny dyplom pa
miątkowy.

ścia w śródmieściu Bydgoszczy. 
Egzekutor był widać strzelcem 
nie pierwszej jńkośei. skoro u- 
śmiereił biedne zwierze dopier® 
czwartym strzałem.

Czy i na _ to Tow. Opieki nad 
Zwierzętami odnowie milczeniem!

Myślę, że mój list nie pozosta
nie bez echa. lecz wywoła inter
wencję decyduiacvi-h czynu ' ów.

Bydgoszczanin."
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Racjonalizatorzy i przodownicy oracy
w rolnictwie

KW PZPR Olkowski 
story oodkreślił konieczność częstszego 
kor. ktowenia się racje '* -etorów i 
p%cdowniltów pracy w roln ■- /.e z na
ukowcami i zaapelował, ażeby najnow* 
sze doświadczenia i wyniki badań na
ukowych przenieść do praktyki.

Na zakończenie konferencji zebrani 
uchwalili teksty depesz do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta i 
ministra Rolnictwa Reform Rolnyah 
Dąb-Kocioła oraz rezolucję.

! rolnikami-praktykami naukowcem'' działu Rolnego 
■przyczyni się do upowszechnienia nr - 
nowszych zdobyczy agrotechniki, a tym 
samym wpłynie na dalszy rozkwit rol
nictwa, co ma szczególnie duże zna
czenie dla realizacji planu 6-letniego.

Dyrektor PINGW mgr Marcinowski 
poinformował dyskutantów, że na 
wszystkie pytania i zagadnienia, poru- 

...___• li u ■ ,, ...................... . . i szone w dyskusji, otrzymają wyczerpu-
Llcznymi oklaskami przywitano przy-[rolni, członkowie spółdzielni produk- i iąCe, listowne odpowiedzi.

na naradzie zwołanej/z inicjatywy „GA/EIY POHORMtlEI
W Bydgoszczy odbyła się 2-dniowa 

wojewódzka narada racjonalizatorów I 
przodowników pracy w rolnictwie, zwo 
łana z inicjatywy redakcji „Gazety Po
morskiej.

Licznie zebrani wysłuchali wielu re
feratów fachowych. O płodozmianie 
jako czynniku stałego podnoszenia 
żyzności gleby — mówił w drugim 
dniu narad dr Aleksy Byczkowski. 
Referat oparty na zasadach teorii Wil- 
Jiamsa, dał wiele zasadniczych, cie
kawych ; nowych dla ogółu uczestni
ków konferencji wiadomości.

Prof. Jerzy Ostromęcki naświetlił te
mat „Erozja gleb — ukryty bicz rol
nictwa". Wykład był bogato ilustrowa
ny przeźroczami.

Referat dr Stanisława Rosnowskiego 
o uprawie buraków cukrowych nawią
zywał do warunków lokalnych Pomo
rza.

Po przerwie obiadowej, w czasie 
której uczestnicy narady obecni byli 
na seansie filmowym w kinie „Bałtyk", 
gdz e specjalnie dla nich wyświetlono 
film pt. „Bogaty plon", o godz. 15 ze-

Ł.j- _i । . । , ' i ,। h * h iisTowne oopowieoz..
Oyłych na pomorski zjazd racjonaliza-। cyjnych, agronomowie i kierownicy go- Dyskusję podsumował kierownik Wy 

spodarstw PGR nie tylko przedstawiali j 
swoje dotychczasowe osiągnięcia na ni i 
wie racjonalizatorskiej, ale podkreślali i 
konieczność utrzymywania stałego, za- 
inicjowanego na dzisiejszej naradzie 
kontaktu pomiędzy rolnikami-praktyka- : 
mi . naukowcami oraz stworzenia pew
nych ram i form organizacyjnych, 
które umożliwią i ułatwią tę współ
pracę.

M. in. przemawiał nacz. red. „Gazę- . . .
ty Pomorskiej" Andrzej Nowicki, który tak jak na poprzednich kursach du- 
wskazał na rolę gazety partyjnej oraz j żo entuzjazmu, zapału i energii, 
korespondentów chłopskich w przeno- i 
sżeniu i upowszechnianiu doświadczeń ; 
chłopów oraz w krzewieniu zasad po
stępowej, nowoczesnej wiedzy rolni
czej. Red. Nowicki podkreślił również 
rolę i zadania gazety jako oręża mas 
pracujących w walce klasowej, której 
przejawy obserwujemy szczególnie na 
wsi. Fakt, że na naradzie zebrało się

„L&iie y.uiu cmopow racjonaliza
torów pracy w rolnictwie, świadczy, że

torów pracy w rolnictwie dr A. Li- 
stowsklego — kierownika działu rol
nego Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Kraków.e, dr Bi recką — przedstawiciel
kę Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej 
skiego w Warszawie oraz dr Boratyń
skiego — prof, agrochemii Uniwersy
tetu Wrocławskiego.

Referat prot. Pietruszczyńskiego z 
PINGW-u o trawach wieloletnich w 
płodozmianie Williamsa, był niejako 
uzupełnieniem referatu dr Byczkow- 
skiego.

Wykład dr Jana Kielanowskiego o 
nowych drogach produkcji zwierzęcej 
nawiązywał do aktualnych zadań planu 
ó-letniego, ze szczególnym uwzgłę- 
nieniem potrzeb i roli województwa 
pomorskiego.

Jako ostatni z referatów fachowych, 
wygłoszonych przez naukowców, ze
brani wysłuchali wykładu dr Jaśkowskie 
go o zapobieganiu niepłodności 
zwierząt domowych.

u i tak liczne grono chłopów racjonaliza- 
riertq. uomowycn. forów pracy w rolnictwie, świadczy, że

>,.•■ ■ - • ; ' . , Następnie rozwinęła się dyskusja, w wśród pracującego chłopstwa rodzi się
P°nown‘e w sa'1 wykładowej której liczni racjonalizatorzy pracy w nowy, socjalistyczny stosunek do pracy. 

PINGW. rolnictwie, małorolni chłopi, robotnicy Nawiązanie stałe] łączności pomiędzy

Młodzi i starzy na lawie szkolnej
(Ciąg dalszy ze strony 3)

dą zarabiać więcej, podniesie się ich 
stopa życiowa. Przyczynią się przy 
tym do szybszej odbudowy kraju. Tu

doba, młody chłopak o jasnej czu
prynie i jasnych szczerych oczach 
wykrzykuje: praca systemem trójko
wym.
poza 
nauka 
chunki

Innych interesują również 
przedmiotami zawodowymi 
o Polsce współczesnej, ra- 
itp.

U MURARZY... GORZEJ!
Zwiedzamy jeszcze jeden kurs mu

rarski przy ul. Curie-Skłodowskiej. 
Stwierdzamy tu po raz pierwszy sła
bą frekwencję. Kierownik kursu 
tłumaczy, że część robotników jest 
dziś właśnie potrzebna w oddziale 
dla wykonania pilnych robót. Wyda- 
je nam się, że coś tu nie jest w po
rządku.

Na pytanie rzucone do kursistów, 
jaki przedmiot najbardziej im się po-

♦
mieć pojęcie o całości szko-Aby 

lenia należało by jeszcze zobaczyć 
kursistów przy ich 4-gedzinnej co
dziennej pracy „na oddziałach", przy 
2-godzinnych zajęciach praktycznych 
pod opieką instruktorów, no i przy 
smacznym obiedzie w Gospodzie Lu
dowej. Ale i bez tego możemy 
stwierdzić z pełnym przekonaniem, 
żc szkolenie zawodowe PPB osiąga 
zamierzony cel!

Wa-Ka

loo.coo
tychczasowe numeracje do 5. III Kolektura JfJI w l/Vw’HfVOry ” Al. 1 Maja 2564446

* X

W dniu 18. II. 1950 r. o godz 15,45 zasnęła w Bogu moja 
najukochańsza żona, nasza najdroższa i troskliwa manitisia, 
nasza kochana i nigdy niezapomniana córka, siostra i szwa
gierka śp.

Eugema Adamczewska
Szkółka drzew i róż

Inowrocław, ul. Orłowska 42, tel. 16-65

z domu Górecka
rzeżywąiy lat 24, o czyni zawiadamiają w ciężkim smutku 

, ogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 16,30 z kaplicy 
mentarza Nowofarnego.

Bydgoszcz, Długosza 12 n. 5 — Toruń, Gdynia. Poznań

poleca Zarzqdom Drogowym, Zarzqdom Miej
skim i Gminnym: Miododajne lipy do obsadzenia 
ulic, róże krzaczaste, jesiony, jarzębiny itp.
____ 3860

. Dnia i? lutego 1950 r o godz. 16 zasnęła w Bogu po dłu
gich 1 ciężkich cierpieniach opatrzona kilkakrotnie Sakramen
tami św. moja najdrożua i kochana żona, moja troskliwa 
mamusia, naaza nigdy niezapomniana córka, siostra, szwagierka. 
bratowa, synowa i ciocia śp.

Felicia Bociek
* domu aonln

przeżywszy 1st S9, 6 czym zawiadamiają w nientnlenym smutku 
pogrążeni

Poszukuje się adresu zamieszkania 

Władysława Muszyńskiego 
ostatnio meldowanego w Żaganiu, Rynek 35 (Doi. 
Śląsk) Kos<ty zawiadomienia pokryjemy. Za
wiadomić Spółdz. Wydawniczą„Zryw“, Bydgoszcz, 
fzerwonei lrmi> 20.

Siemią lniane 
skupuje u haiefe; śl<oś« 
POMORSKA WYTWMNIA CHEMICZNA 

907 Spółdzielnia Pracy z odp. udział.
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 108. Tel. 11-73

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia » intego 1950 r. 
godz. V> z kaplicy cmentarza Nowofarnego. Msza św. żałobna 

/.a spokój duszy Zmarłej odprawiona zostanie w piątek dnia 
24 bm. o gódz. 7,15 w kościele Klarysek
Bydgoszcz, Dworcowa 3T. 3915

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — ŚRODA 22 LUTEGO 1950 R.

Ogłoszenie
Zarząd Miejski — Biuro Pomiarów na podstawie rozp. Mi

nistra Adm. Publ. z dnia 31. I. 50 r. w sprawie numeracji nie 
ruchomości (Dz. Ust. nr 3, poz.28), wzywa właścicieli lub użył 
kowników domów przy ulicach bez nazw i numerów porządko
wych do niezwłocznego zgłoszenia sie w Biurze Pomiarów ul 
Jana Kazimierzo 5, pokój 211, celem osiągnięcia informacji.

Płaco budowlane muszę mieć również numer porządkowy. 
Termin umieszczenia tabliczek upływa z dniem 15 marca 
1950 r. Niezastosowanie się do powyższego podleqa karze ad
ministracyjnej do 25.000 zł. Zarząd Miejski—Biuro Pomiarów 

(3912

iiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiii

z dużym ogrodem, dom handlo
wy 2 składy w tym apteka. Do
my z całości lub w części płaco 
budowlane sprzeda „Cepos" 
Bydgoszcz, Dworcowa 9. (3898 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiikiiiiiiiiiii

Apteka
w Pile poszukuje farmaceuty od 
zaraz. (0072

Najnowsze
nagrania
na płytach „Muza”
polecają 911

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Skład Fortepianów i Pianin 
w Bydgoszczy. Śniadeckich 2

5.10 Początek audycji. 5.13 Sy- 22.15 Muzyka, 22.20 Koncert roz 
gnat czasu. 5.15 Streszczenie wia rywkowy, 23.00 Ostatnie wiado- 
domości porannych. 5.20 Koncert mości, 23.10 Program na dzień 
dla świata pracy. 6.00 Streszczę- następny, 23.15 Symfonia Bee- 
nie wiadomości porannych. 6.05 
Gimnastyka, 6.15 Koncert, 6.45 
Dz.ennlk poranny. 7.05 Program 
dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 Mu
zyka. 8.00 Streszczenie wiadomo
ści porannych. 8.06 Wszechnica 
radiowa, 8.35 Przerwa, 1157 
Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej, 12.04 Dziennik po
łudniowy, t2.25 Przerwa, 13.30 
Program dnia. 13.35 Audycja dla 
klas X i XI, 14.00 Reportaż o 
warunkach życia i pracy mło
dzieży studiującej, 14.55 Koncerj 
solistów, 15.30 Święto Armii 
Radzieckiej — audycja dla świe 
tlić dziecięcych, 16,00 Dziennik 
popołudniowy, 17.00 Ludowe 
pieśni rosyjskie, 17.25 Muzyka 
rozrywkowa, 17.45 Reportaż dla 
świetlic młodzieżowych, 18.00 
Z kraju i ze świala, 1815 Audy
cja dla wsi, 18.30 Muzyka roz
rywkowa, 18.40 Wszechnica ra
diowa, 19.00 Koncert kameralny 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.40 
Reportaż z Międzynarodowych 
Zawodów Narciarskich. 20 55 
Muzyka, 21.00 Koncert chopi
nowski w wyk. Belli Dawidowicz 
21.30 Historia literatury polskiej.

11 PRACY POSZUKUJĄ 1 g "WOLNE POSADY

thovena, 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Czeladnik 
zegarmistrzowski samotny poszu 
kuje pracy. Zgłoszenia Agentu
ra IKP Wąbrzeźno. (3908

Pomoc 
przychodnia potrzebna, 
goszcz, Dworcowa 54-111, 
szenia 16—20.

Byd-
Zgło- 
(0068

Kupuję 
piżmowce, koty, kozy, wydry, 
borany, karakuły, wszelkie inne 
skórki futerkowe, bódź, Piotr
kowska 36, Bryczkowski. telefon 
256-46. (3857

f*OSZCfRcfffę 
dojarza -

syn wnet konceptem ruszyłZaraz tym wspaniałym płynem 
Pan Furdyga zmoczył włosy 
I stwardniała mu czupryna 
Aż kapelusz się unosił!

— Miłe panie i nanowie! 
Czy kto z państwa ma ochotę. 
Ondulacje mieć na głowię 
Za jedne pięćdziesiątych złotych!

Lecz i. “ : ‘ "______
I zaradził szybko złemu: 
Wyrżnął dziurę w kapeluszu!
Teraz już kłopotu nie ma!

oprzę tacza
na deputat.

Warunki dobre. Oferty IKP 

Bydgoszcz pod „3913“ sms

TRWAŁA 
ONDULACJA 

za 50zt Zatrudni my natychmiast
wykwalifikowanych

do Wydziału Pracy i Płacy 
oraz 

kalkulatorów
i kierownika Wydziata 
Gospodarczego.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział
Personalny Pomorskich Zakła
dów Przemysłu Odzieżowego
Bydgoszcz, ul. Poznańska 3,

3910

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ai Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
aL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-20. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionycb Redakcja 
□te zwraca. — Za .•"l—wnln Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW-

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMII 20 - TEL 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne oo S0 zl m słowu. Poszukiwanie 
pracy 30 «1 aa słowo Minimalne opłata za 10 słów 

Tłusty druk l00'/i drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zi, aa tekstem 
od 40—150 zl, nekrologi od 35- 200 zl aa i mm W nie 
dzielę I Swlpts so»/, droZej Za terminów. <ąmlpszczj>ni< 

ogloszno nie odpowiadamy

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1-10162


